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Echa międzynarodowe,go spotkania piłkarskiego w Łodzi 

Fragme~ty z zawodów z meczu "Viktorja" Berlin - "Ł. K. S." Łódź. Herbst reich strzela br~mkę dla "Ł .. K. S-u'~, Król zaatakował bramkarza "Viktorji". 
. zawodnik "Ł. K. S-u" odbi era piłkę przeciwnikowi i ratuje swoJe barwy od Jeszcze ,Jednego goala " 

Z komisji konstytucyjnej Sejmu 

. Ma8~aty kaJtowat ~i~ '~~lie [liDki, IftJki i ~oli 
tak jak mówił p. Sławek, ze ·programy 
to głupstwa. Byłaby błędna racbuba, 
że gdy się mandaty odbierze, to stron ... 
nictwa upadną, Stronnictwa nie zginQ., 
bo to są wielkie ruchy społeczne . ':;00-
leczeństwo musi się organizować. Je­
żeli się zamknie drogę legalnę. dla prą­
dów nurtujących w społeczeństwie, u. 
tworzy się drogę gorszą, drogę kata.: 
strof. (w) 

Prof. Winiarski (K1. Nar.) o "sancyj.ny,ch" proJektach ordynacyj wybDrczych 
Urzędowe pieczęcie 

za ... 24 złote 
War s z a wa. (Tel. wł.) Przez cały 

dzień dzisiejszy toczyły się obrady 
sejmowej komisji konst:Vtuey'jn~j noo 
referatami posłów Podoskiego i Nie­
działk.owskiego. 

projektu B. B. przerzuci wa:lkę wy 
borcz~ na koterje parafjaJne, a man­
daty k41płować $i~ bęJ;lzj'e czapką.. ap­
ką i Rolą. 

Podczas roz~r~wkotlstytucyinyc,b 
, poSeł PodQs\{J wypowiadał się za za­
sadą.' proporcjonalrtóści, p. prof. MIl.-

• 

kowski i Car za przymiotnikowem 
prawem głosowania ~ listami. Pro­
jekt .8. B. d.ąży do usunięcia !ltron­
nictw. Niedawno "Polska Zbrojna" 
pisała, że po śmierci marszałka ~ił­
sutlgkieg~ powłtrn'~ n~stą;p'ić walka i· 
dei i pfegramów,. 'Więc nie je~t zatem 

• ~ Ro~pr:awę rGzpoczęło przcmówienle 
posła Winiarskiego (KlUb ' Nar.), kt6ry 
zwrócił uwagę na. sprzeczność pomię­
dzy tern, co podczas ·rozpraw konsty­
tucyjnYCh mówili wybitni członkowie 
B. B., a obecnemi p.rojektami ustaw. 
Przedłożone projekty oddaJają parla­
ment od społeczeństwa przez stwarza­
nie licznych pośrednich ogniw. Przy 

Takie wvborr stają się farsą 

War s z a w 3. (Tel. wł.) Ministe. 
dum spraw wewnętrznych polę~ił~ " no­
WOtutworzonym gminOm wiejskixn ' na. 
obszarze wO'j .. pOłudniowych i ,zachod­
nich zaopatrz8-Ć się w urzędowe pieczę­
cie nowego tyPU- które mają być zamó­
wione w menn'icy państwowej po 2ł zł 
za 5ztUtkę. (w) 

. złożeniu ustawy o samorząd.'zie tery to­
rjalnym kładziono nacisk, że samorzę,d 

Pose~ BałaJ o "s(.l,nacllJnytn" projekcie ordY'ł~acyJ wybor­
c#ycll- Oś,wiadc:~enie posła 'Rymara ~ Klubu Narodowego 

Llsty awansów 
W li r s z a w a. (Tel. wł.) Biura per· 

son<alne p.osrezególnych ministerstw i 
centralnych urzędJ6w pańBtwowvch 
przYstą.piły do układania list awansów 
urzędniczych od 1 lipea. De.krety nomi­
nacyjne majł\. być wręczone w końcu 

powinien stać zda1a od polityki, a Poseł R a t a j zwrócił uwagę na 
tymczasem sprzęga się go do pracy rozmaitość traktowania okręgów wy­
wyłą:cznie politycznej. Twk samo ma borczych. Gdy np. w Wilhie przypada 
się rzecz z samO'fzę.dem zawodowym, jeden poseł na 50 tysięcy mieszkań~ 
gdy jedne organizacje sę. uzależnione ców, w Chełmie na 214, a w Jędzejo­
oQ. rządu, to inne od obcego kap~tału. wie na. 194 tysią.ce mieszkańców. Or­
a wszystko to ma zapewnić ' murowa- dynacja wprowadza wskurek zmniej­
ny wynik wyborów. Takie organiza- szenin ilości posłów nieproporcjonal­
cja jak Czerwony Krzyż, lub Towarzy- nie większą liCZbę senatorów i tem­
stwo Szkoły Ludowej, gdzie obywatele samem nową. proporcjonalność pomię­
pracowali przedtem bez żadnego przy- dzy Sejmem i Senatem. Zasadnicze 
musu, zostały teraz zbiurokratyzowa.- ~naczenie posia<~a sprawa zgłaszania 
ne. Cala. koncepcja proponowanego kandydatów. Gdy t.ego obywareI nie 
prawa wyborczego ma na celu zapew- może czynie swobodnie, wybory stają 
nić pomyślny wynik wyborów bez się farsą. Projekt sejmowy B. B, to 
tych licznych szczegółowych nadużyć. zamknięcie wentyla. Ilość wyborców­
Chce się uczynić taki kawal, który ra'?, chłopów do S.enatu będzie wynosiła 
na zawsze uczyni nadużycia zbędne. 50 tysięcY; z tytułu wykształceni.a wyż~ 

~.J: lówoo nie jest przeciwny jednO-, szego będzie kilkaset tysięcy wybor­
mandatowym okręgom, ale ma to swa- ców. W kraju widać zden"erw"owanie 
je niedogodności. Głosowanie w'edług i podniecenie. Rozpatrywana jest 

poważnie kwest ja, czy po ostatnich 
doświadczeniach wieś może liczyć na 
kartę wyborczą, to znaczy na tym tere­
nie, gdzie przemiany wyborcze doko­
nywują. się legalnie i ewolucyjnie. 

Poseł C z a p i ń s k i kryty,kował 
projekt B B. 

czerwoa. (w) 

Proces ks. KOch,ańskiego 
Poseł T e m p k a (Ch. D.) zwrócił 

uwagę na nioodpowiednie traktowanie 
Śląsl\a i doma,gal się usunię{lia z pro-
jektu ustawy artykułów, dotyczących War s z a w a. (Tel. wł.) 24 ezerwca 
ŚI k · odbędzie się PTz.e.d sądem okręgowu• m BeS a, .• 

Poseł R y m a r (KI. Nar.) uważa, v.: Lom~y ' rozpr~Wi~ przeciw ks. wika­
że projekty ograbia.ił\. z praw zarówno r,u~zo~l Kocha.nsklemu ~ Tyk~in? w 
chłopa, robotnika, jak i inteligenta, Za- wOJ., blal~stocklem. Ks. KochanskI 0-
pOwiedział, że Klub Na.rodowy zażąda skar~<>ny Jest ~ art. i54 l 158.0 na~oły­
przedłożenia mat€r,i'ałów, któreby zobra- wam,e d? meprzestrzegama na.ka~u 
zowały rod wzgli7d!em narodowym. WY_I władz pan~tw.owy.ch. Chodzi. o, to, z~ 
znani()wy.m. a t/lJkźe pOlitycznym te ks. K?C~anskl ml~ł nawobwac dziecl 
wszystkie grupy, które mają brać udział do zdJęCIa opa.sek zalobnych. (w) 
w dzia.łaniach wyboI'Clych. , ' 

Si o enackie o kilku dnach ••• 
(zy nie byłoby prośdei gdyby Prezydent Rzplite! mianował cały Senat? 

W a. r s z a w a, 12 Cz.erwea. nowy Senat będzie miał "elitarny" Cha-, średnich sz.kół ogólno - k,gztałcących.. znajduja na niej ani Ul wodowej. ani 
O ile w (uyskllSii na łamach prasy rakter. z czem także opinia publjczn.a Jeden z cz.łonków grupy konstytucyjnej wogóle żadnej pracy. Bardzo watpliwe 

sporo mie,isca i uwag krytycznych 00- w pewnym stop.niu się oswoiła. B. B i bodaj autor poprawki. wpr6wa- je,st, czy tych - a j€st ich tysiące _ po-
ŚW ir;><:ono ordynacji wyborczej do Sej~ Pewną nieSPOdzianką było rozsze~ dzajacej dlo wyborów senackich cenzus cieszy zaliczenie clio senackiei .. ~lity". 
mu, to s tos,unkow6 bardzo mało zajmo- rzenie przez grupę konstytucyjna, R B. tłumaczył na lam.ach wileńskiego .,Sło- Po wprowadzeniu cenzusu wykształ­
wano siĘ' dotad orclJynacił\. senacką. Na ram tej .. elity" i dopuszczenie do niej wa" to dziwne rozróżnienie w ten sPD- ' cenia wyborcy do Senatu dziela siĘ na 
te obo,jetność złożyły się, naszem zda- wyborców, pOSiadających cenzus wy- sób. że matura gimnazjalna to dopiero trzy grupy: i) g-rupa zasługi. do której 
niem, dwie . . ~rzycz~·ny Po ?ierwsze kształcenia , . Rzecz .przyŁem charakt~- .. pół,metek" na, dr:<>dze do z.d?bvcia z~- należą .odznaczeni orderami; 21 grupa 
przyzw\i('.zaJiISmY51ę do teg-o. ze w do- [·ystyczna. ze śrędma sz,kolę zawodową woqu, Jak WJdZlm:v.nasze. ,Zycie wh· zaufama. złożona z radnych ~minnvcb 
tYChCza;;. O\"Y~ 'lJstt'<l}U 'Sen a t odgrywał , posta~iono na równ.i z uniwersytetem. tyczne zac~v .. na żeglować pod. znakiem I miejskich i pOwiatowvch, radców' izb 
rolr;> d·rugorzedna w stosunku do Sejmu. skuł,klem czego nauczyciele szkół 00- Zt:lwOdOWOSCL Szkooa tylko, ze za du- gospOdarczych. przewodniczących ce-
00 d rtud e . z orze?iegu obrad na~ ~o~ą wszec~nyc~ i pod~horążowie rezerwy żo jes~ t8Jkich. którzy. doszedł-s~v do chów, prz~wOOnicząeyeti zarządów kółek 
kon~htucJa wyhlkało dośc wyrazrue, J,c! wywyzszeDl wstalI' ponad absolwentów "mety zawodowego wy.kszta.k.eDla, nie toIn. przewod.ni~zQCych oddziałów 



mieiseowych związków zawodowych, 
liczących ponad iOOO członków, człon­
ków zarzadów central tychże związków, 
oraz z przewodniczących kół stowa­
rzyszeń wyższej użyteczności publicz­
nej. 

Wnio~ek klubu B. B. W. R., zawie­
rający t~ elitarną ordynację, nie podaje 
ż.adnych objaśnień, żadnych statystyk. 
Skutkiem tego nie znamy nawet przy­
bliżonej cyfry wyborców do Senatu. 
W każ.d,ym razie cyfra 500.000, podawa­
na w pierwszej chwili przez prasę, wy­
daje nam si~ mocno przesadzona. A 
przecież stanowi ona z.aledwie 3 - 4 
proc. dotychczasowei ilości wyborców 
do Senatu. 

Zdawałoby się, że tak starannie 
dobranej ,.elicie" możnaby bez obawy 
dać bezpośrednie prawo wyboru sena­
torów. Ale twórcy ordynacii byli odi­
miennego zdania. St",,,-orzyli oni skom­
plikowany 5Y6tem wyborów pośred­
nich, którego samo przedstawienie 
starczy za w-szelką krytykę. 

KaŹldy powiat ma być podzielony na 
obwoay. liczące po 90 - i20 wyborców 
do Senatu. Ci zbiora się w oznaczo­
nym dniu i wybiorą po i delegacie z 
każdego obwodu do wojewódzkiego ko­
le.ldum wyborczego. 

Owi delegaci będlą wezwani do mia­
sta wojewódzkiego celem dokonania 
wyboru senatorów, ale i tym I'azem je­
szcze nie be.zpośrednio. Najpierw b0-
wiem to kolegjum wojewódz·kie wybie­
rze sobie przewodniczącego. a potem na 
jego wniosel{ komisje główną. Ta ko­
misja główna ułoży listę kandydatów 
(na posiedzeniu tajnem!\. J10ść tych 
kandydatów nie może przewyższać pod­
wójnej ilości mandatów senatorskich. 
orzv('adajaeycb na dane województwo 
Dwudziestu członków kolegium (cyfra 
st.osunkowo bardzo duża) może lażądać 
uZ\lJpełnienia listy nazwiskiem dodat­
kow8-g-o kandydata. 

Dopiero te'raz rozpocznie sit; właści­
wy wybór - oczywiście bez żadnej 0-
chrony mniejszości. Każdy członek ko­
leg-jum wypisuie nu l\arcie tyle naz­
wisk, ile jest w województwie manda­
tów. czyli wi~.kszoŚć bierze ie wszyst.kie. 

Przez taJde to "ito o kilku dnach 
będzie pt'Zesh:wany skład izby senator­
skiej. Gdy dodamy jeszcze. że w kole­
gjach nieclopuszczalne sa iakiekol\viek 
obrady. stanie się dla nas jasnem. że 
wybon' \vypadną tak, iak sobie będą Ży­
c'zyły c~niki, panuJnce .nąd' całośeia 
tego skQmpli'ktlwaneg'O :;y5temu· Czyn:' 
nikamr"'temi . nie będa sttonnictwa 'pO­

litYczne, wyklęte przez obydwie ordy­
nacje. 

Gdy zważymy. że skarb pań~twa ma 
pokrywać ' d.ietv komisvi wyborczych i 
koszty przejazdu członków kolegiów do 
miast wojewódzkich, że także i ~miny 
będą miały w związku z temi wybora­
mi niemałe wydatki. - rodzi się mimo­
woli pytanie: CZy nie byłoby prościej, 
gdyby Prezydent Rzeczypospolitei mia­
nował nietylko i/3 senatorów. ale cały 
Senat '7 M K. 

P'rzedstawiclele Zydów 
U premIera 

War s z a w a. (Tel. wł. ) Pl'emjer 
Sławek przyjął 11a dłuższej ·konferencji 
posła Rozmaryna oraz b. posła żydow-
skiego Hartglasa. (w) 

Aresztowani,e radneg10 
miejskiego dr. Szumski'ego 

J{ rak ów, 12. 6. W nocy z soboty 
na niedzielę aresztowany został znany 
działacz socjalistyczny, radny dr. Ro­
muald Szumski. Przyczyna aresztowa­
nia znieznana. 

Ubie!<lego roku dr. Szumski prze­
bywał pięć miesięcy w areszcie śled­
czym. (M) 

Fałszyw,a pog'łrOska 
O konf'iska'cie dóbr kościel­

ny.ch na Węgrzech 
Wobec pogłosek, krążących w o· 

statnich czasach o rzekomo mają.cej 
nastąpić konfiskacie dóbr kościelnych 
na \Vęgrzech, podsekretarz stanu 
Preszty w mowie, wygłoszonej w Pest­
szentl6ring, oświadczył, że pogłoski te' 
są pozbawione wszelkich podstaw. 

"Zaprzeczam kategorycznie - mó­
wił Preszly - jakoby podobny pro­
jekt powstał w łonie rządu węgierskie­
go w stosunku do Kościoła Katolic­
kiego, który od tylu wieków ~awsze 
wypełniał i \VY1lełn;a wszelki o swoja 
tobowiązania wobec pailstwa z jak naj­
większą bezinteresownośei4, oddą.· 
niem i miłością". (KAP). 

Sirona. ~ = ORĘDOWNIK,' pl~teli, iłnia 1& ezęrwea 1935 = z 

Gdańsk odgradza się od Polski 
Wprowadzenie reglarn'entacji dewiz na obszarze Wolnego Miasta Granica polsko-

gdańska Jest szczelnie zamknięta - Rozwiane złudzenia prasy "sanacyjnej" 
G d a ń s k (Tel. wł.) Dziś od same­

go rana na przejściach granicznych 
powstało niewidziane dotąd zamiesza­
nie. Gdańscy strażnicy zaczęli wstrzy­
mywać autobusy, również przedłużo­
no postój pociągów na stacjach, poło­
żonych na terytorjum wolnego miasta. 

żonych do depozytów stacyj granicz- znane mu uprawnienia odst:~,pjć rów­
nych. I ni~ż Innym bankom, Ustawa zakazu-

Wydany rano 57 nr. "Gdańsldego je obrotów dewizami bez po-
Dziennika Urzędowego" wyjaśnia po- średnictwa "Devisen - Bewirtsc~af-
wody niezwykłego ruchu, jaki dziś za- tungsstelle'·. Odtąd z Gdańska moz?a 
obserwowano na przejściacb granicz- wywieźć tylko kwotę nieprzekraczaJą.­
nych. Gdańsk wprowadza ustawową cą 20 guldenów. Zarządzono równo­
reglamentację dewizową. Nowa in- cześnie kontrolę listów poleconych i 
stytucja nazwana jest "Devise,n-Be- wartościowych. 

Strażnicy zaczęli wykonywać po­
stanowienia ustawy, wydanej ubiegłej 
nocy przez senat. Ustawa ta wprowa­
dza reglamentację dewizową. Podróż­
nym zabierano pieniądze, wydając I 
wzamian świstki papieru, stwierdza­
jące wysokość kwot zabranych i zło-

wirtschaftung·'. Dla wykopania po- Wprowadzenie reglamentacji de­
stanowień ustawy stworzy się "Devi- wizowej wywołało w kołach gospodar­
sen - Bewirtschaftungsstelle" przy czych olbrzymie wrażenie. Jest to od­
Gdańskim Banku Emisyjnym (,.Bank grodzenie się Gdańska od Polski mu­
von Danzig"). Bank ten może przy- rem granicznym. 

Wprowadzenie ustawy reglamenta­

Ordynacja wyborcza w Senacie 
Znalnienny protest 

War s z a w a. (Tel. wI.) Wieczo­
rem odbyło się posiedzenie komisji 
konstytucyjnej Senatu, na któl'em re­
ferat o ordynacji wyborczej do Sejmu 
oddano senatorowi Ltiwenherzowi, or­
dynacji do Senatu sen. Romanowi, o 
wyborze Prezydenta sen. Jundziłłowi. 
Gdy przewodniczący zapowiedZiał po­
siedzenie na piątek dla rozpoczęcia ob­
I'ad, sen. Woźnicki (Ludowiec), uza­
sadniając art. 51 regulaminu, oświao­
czył, że posiedzenie odbyć się nie mn­
że, bo komisje Senatu mogą rozpatry­
wać tylko uchwały Sejmu, a tych 

Z komisji konstytucyjnej 
Selmu 

Dalsza dyskusja 
War s z a w a. (TeJ. w·l.) Poseł K 0-

m ·a r n i c k i wygłosił rzeczowe prze­
mówienie, wykaz.ując, że konstytucja 
k\\ietniowa nadała Sejmowi i Senatowi 
prawo ustawodawstwa i kontroli rządu. 
Nie można przeto dopuścić, ażeby ten 
z.aki'es dzia1alnÓ'Ści ciał ustawodaw­
Ciycll , Ma Fsi.e fi kc) ą.:.·~J 31100<-11 a~Jon8J<j 00.;',' 
nie jeśte.śnw skl'ę,p()wani'~: &'ZlthlOlie 11'. 

Nacjonlllitńl - może przeprowadZiĆ Z'3.­
sac1nicz.ą reformę ustroju przedsta\Yi­
cielstwa narodowego w ramach Pall­
stwa narodowe.go. PomiĘ'dzy proie.ldem 
ordyna.cji, a konstytucją zaChodzą 
sprzeczności. Dlatego zgłasza wni05e1, 
o powo!anie rzeczoznaweów. l)tórzyby 
mogli się wypowiedzieć, czy projekt or­
dynacii jest sprz'eczny z konstytucją. 

Poseł Maksymiljan M a l i n o w s k i 
(Ludowiec) wska7:ywał, że lud nie po­
zwoli pozbawić si~ praw, ani td nie 

. chce, by go deptano. 
Pose. Stanisław S i r o i1 s k i (Klub 

Narodowy) wskazał na sprzeczność 
projektu ordynacji wyborc;~/.:.i z kon­
stytucją. A ~ięc obywatei ma })l'<l.wo 
wybierania, podczas gdy projekt nn.da­
je mu prawo głosowania. Z~łoszenie 
kandydatów z inicjatywy społecznej 

sen. W oinickiego 

niema. Senator Perzyński (B. B.) 
chciał spór rozstrzygnąć w d1'Odze gło­
sowania, ale sen. Woźnicki zaprotesto­
wał, ażeby głosowaniem rozstrzygano 
kwest je, ustalone regUlaminowo. 

Senator Targowski zapOWiedział, 
że termin posied~enia następnego po.­
da w drodze pisemnej. 

Senator Woźnicki wówczas złożYł 
oświadczenie, że gdyby ten termin 
wypadł przed powzięciem uchwal 
przez Sejm, wtedy będzie interwenjo­
wał u marszałka Senatu o poszano-
wanie regulaminu. (w) 

wymaga kilkudziesięciu tYSięcy podpi­
sów, przez co podważa tajtlo~ć głoso­
wania. Projekt prze\"'uiuje, że prawo 
wybierania nie ma :!7.łowi6k skazany 
w,Vrokiem sąr1O\\ ym choćby nie pra­
womocnym na utratę praw publicz­
nych. Idąc dalej, dochodzi 5ię do tt'go, 
że można wytoczyć sprawę i nienrawo­
mocnym wyrokiem I insianch pozba­
wić kogoś mandatu. Pr;r:y owych 500 
podpisach, jeżeli lttoś nodpisał kilka 
zgłoszeń, to nietylkó h~dzi-e karany, a­
l:e, ' zglo$zenia ,'b'ędi} t·,:j<łwa:i;l!J!l· 'V~t,w­
c~t : mie:ć jednego:trall a; który ·~H~ tt\ i 
tam wkręci, a ws~,ys.t;ko będziQ 'Unie­
,,.,'ażnione (prote\5t na ławach B. B) 

-O. Pano\"'ie myślicie, że przez 9 lat 
nie patrzą na was. Przy wyborach do 
Senatu dotąd było 13 miJjonów wy­
borców. Teraz będ-zie ich parę set ty­
Sięcy. - Jest to zjawisko potworne, je­
żeli się 13 mi/jonom -odbiera prawo 
wyborcze. 

Przemawiali jeszcze posłowie S m o­
I a (Ludowiec), S z y d e l s k i (Sana.­
cyjny Ch. D.), B i t n e r i Żyd R o z e. n­
s t r e i c h, który oświadczył, że Żydzi 
uważają za sprawiedliwą tylko taką 
ol'dYl1ację, która wprowadza większe 
okręgi wyborcze i przewiduje wybory 
prop1)rcjonalne. Na tern posiedzenie 
odroczono do jutra. 

Zabierze jeszcze głos poseł C h r u p­
s k i (Ukrainiec) i rMerencl. 

Książę Walji i Niemcy 
U~łł.aje on ~a potr:ł1ebne wyci({gnąćl»'~yja~ną rękę 

J.,-u Niemcom 

L o n d y n. (Tel. ·wł.) Następca tro­
nu kil. Walji, honorowy prezes Brytyj­
skiego Legjonu, wygłodł na dorocz­
nym zjeździe b. kombatantów zM­
mienne przemówienie. 

"Gdy przed kilku dniami rozma­
wiałem z prezesem Brytyjskiego Le­
gjonu - oświadczył ks. Walji - wy­
stąpił on z pomysłem, który podobał 
mi się. Zaproponował mianowicie, aby 
przedstawiciele Legjonu udali się w 
przyszłości z wizytą do Niemiec. Wy­
daje mi się, że nie istnieje bardziej -

odpowiednia organizacja do wy ci ąg­
nęcia przyjaznej ręki ku Niemcom, -
niż my, b. kombatanci, kt6rzyśmy w 
wielkie.j wojnie przeciwko nim wal­
czyli." 

Oświadozenie ks. Walji przyjęte zo­
stało przez zgromadzonych entuzja­
stycznie. Prasa angielska poświęca 
bardzo dużo miejsca przemówieniu 
ks. Walji do b. kombatantów. Jedno 
z pjsm daje sprawozdanie z tego prze­
mówienia p. t. "Nieprzyjaciele ż okresu 
wojny spotykają. się w czasie pokoju". 

Zydzi mają apetyt! ••. 
Stawiają ka'udydata na drugiego wicepre:ł1Ydenta 'miasta 

Kra k ów, 11. 6. We czwartek zbie- ma być radny Frel1nd (Żyd "prorzą.­
rze się ltrakowska rada miejska ceJem dowy"). Po raz pierwszy od szeregu 
wybrania Wiceprezydenta miasta w lat klub "sanacyjny" nie będzie doko­
miejsce inż. Skoczylasa, który zgłosił nywał wyboru jednomyślnie. 
rezygnację. Kandydatem klubu pracy Pogłoski, jakoby radni żydowscy 
gospodarczej (B. B.) jest dr. Radzyń- wystąpili z klubu "sanacyjnego", nie 
ski) liczyć się jednak należy z tem, że odpowiadają prawdzie. Żydzi nie mają 
w ostatrijej chwili "sanacja" wystawi najmniejsz,ego zamiaru zrywać "tra­
innego kalidydata. dycyjnego" sojuszu sanacyjno żydow-

ŻY:dzi postanowili lVystąpi,~ z wła,. ski~~o, na któr1l'll W)"cbodzi ~ 
snym ka.ndydatem, którym podobno dobt~e. CM) 

cyjnej przekreśla wszelkie złudzeńia., 
którym dawano wyraz w polskiej pra­
sie prorządowej, że dewaluacja gulde­
na, zrównanie jego wartości z złotym 
polskim, jest szczerą chęcią zacie­
śnienia więzów między Polską a Gdań­
skiem. Ustawa o reglamentacji dewi­
zowej wskazuje, że w Gdańsku nadal 
względy polityczne ni~mieckie górują 
na wszelkirn rachunkiem gospodar­
czym. Poszedł on zdecydowanie w 
kierunku oddalenia się od Polski. 

W związku z wytworzoną sytuacją., 
użyteczność pOl'tu gdańskiego dla nas 
jest pod dużym znakiem zapytania. Z 
wielką niecierpliwością i zaciekawie­
niem oczekuje się w Gdańsku dzisiej­
szego sejmu. zapowiedzianego na 
godz. 17. Deklaracje senatu gdańskie-­
go . na tem posiedzeniu będą transmi­
towane przez radjo. 

c D 

SamoIot ministra lotnictwa gen. Denain 
przy stM'cie w Cahors zawadził o drzewo i 
skaptował. Minister i pilot Rossi wyszli z 
wypadltu bez szwamku. Aparat zos<tal po· 
ważnie uszl,;oclzony. 

, :o: • * 
W Genewie powstał międzynarodD\vy 

in;;tytut anŁymarksistowski, który pMta.­
wił sobie za zadanie zwalczanie mal'k~izmu 
i.:,sOci8. L izm u" pa ńs!.w:n:wego:in a ,&~TJ.IlJci ę..: mo-
r~l:Py'jll~"g~~.ą,~J'~~Y.ZP.L -ooci~!ly~,~_W •. ~e­
braniu C>l'gańizacyjnem wzięH udzia1 p,r,gd. 
stawiciele lub obSerwatorzy Nierilieć:- :4:u­
str.ii, . Szwajcarji, 'Belgji. . Ho!aridji, - Grecji, 
Porfugalji, Stanów 'Zjednoczonych i Bra-
zylji. . .. • • 

·PremJer Tsaldans ł gen: Kondylfs 0-
świadczyli: :l:e plebiscvt w sprawie zmiany 
ustroJu w Grecji odbędzie się po por-r:zu­
mieniu ze stronnictwami opo,zycji w termi­
nie, który u6'tali zgromadzenie narodowe. 

• * • 
W cZlIJ9ie Zielonycb ŚV\.iąt w Królewcu 

odbył się zjazd Niemców z zagranicy_ 
Głón'llym motywem przem6wień wygłoszo­
nych na zjeździe było podkreślenie p~Y'­
naletności wszystkicb Niemc6w mle6zka.­
ją.cycb "oza granicami Rzeszy, do swoj~j 
germańskiej ojczyzny. 

" " . 
Jak donosl jedno z pism anj,'tielsklch. 

Wielka Brytanja postawi 4 warunki w r0-
kowaniach morskich z Niemcami. Ja,ko 
jeden z warunk6w, wymienia się zgodę 
Francji, Włoch, Stan6w Zjednoczonych i 
Ja.ponji. 

.' • • 
Rozw"'j wypadków w P6łnocnych Chi­

nach i zaciągnięcie kontroli japońskiej 
nad całą niemal p6łnocną częścią kraju 
od Wielkiego Muru do Ż6łtej rzeki zasko­
czył londyńskie kola oficjalne, które nie 
były przygotowane do tak szybkiego dzia­
łania J a.ponji. 

" . " 
Na kongresie socjaJlstycznvm w Milu-

zie przemawiał m. in. Paul Faure który 
oświadczył się przeciw tendencjom do 
zbrojnych wysta,pień celem odzyskania 
władzy. 

• " * 
Jak donosi "Le Temps" w korespon­

dencji z Rzymu. Włochy przyjęły pakt 
francusko-sowiecki bez entuz.iazmu g-dy·ż 
obawiają sie. te wpływy Z. S. R. R mogą, 
być dominu ia,ce w Europie środkowej. 

'" " :1: 
. Omawiaja-c podział funkcji między mi-

DlBtrem Hoare, a ministrem Edenem iedno 
z pism an'l'iclskich stwierdza, te pierwszy 
zajmować sią będzie sprawami o charakte­
rze międzynarodowym, do chwili. dopóki 
nie dojrzeją one do rozwatenia przez Ligo. 
Narodó'V. Następnie. gdy je goeneral za ła­
twi lub !~7. gdy nie zdoł<! rozwiązać za. 
!/'adnienia. te automatycznie powr6ct\ 
znów do kompetencji ministra spraw za-
I!ranieżnych. . 

" " :II 
Według doniesi z Buenos Aires, d-zlś 

w· południe ma być podpi.;ane Ulwie.sze­
rJe bremi miedzy Boliwil'l l ParaR" ajem. 
Wstrzvma'lie wszelkich krl'lk6w wojlin­
nych ma _naBta,pić w eł~u ~S godzin. 



Quosque tandem ... 
Wierzyć się nie chce, że tyle znie­

wag, tyle pot\varzy na ideały narodu 
Jlolskiego, ile ich rzucają Żydzi w Ło­
dzi, znieść mogą Polacy! Jest część 
Polaków, która dla satysfakcji zniesła­
wiania politycznych przeciwników po­
zwala pluć w twarz honorowi polskie­
mu" Za tym podłym parawanem skry-

Numer 135 ....; ORĘDOWNIK. piątek. dnia H czerwca 1935 - !'i:trnna S 

Gdański karzeł robi politykę ... 

KUliSY bankructwu 
(Korespondencja własna "Orędownika") 

wa się buta żydowska i w tej, dla sie- G d a ń s k • 11 czenvca Czynność banków przez czas dłuższy Gdyby szukać istotnych przyczyn 
bie niebezpiecznej atmosferze wzrasta Gd' k . ; t 'd . , ,.' . , nie może być krępowana coraz to no- ciężk iego położenia finansowego Gdań-
w bezczelności i pęcznieje w bezgra- ans. lUz. J z!en z~ Je w l~anll;e wemi zarządzeniami. Korzystające z ska, wystarczy trzeźwe spojrzenie na 
illicznem zuchwalstwe. Coraz cz~ściej walutowej. Dale~mle pytać mozn.abr portu gdańskiego gospodarstwo pol- rzeczywistość w 'wolnem mieście. Mi­
padają Polacv na swei ziemi 'l rąk senat czy partJę na~·odO\vo.socJalI: ski e musi mieć możliwość swobodnego mo koncesyj. otrzymywanych od Pol­
żydowskich zbrodniarzy. Knvawo się styczną o przyc~yn;r uCIeczki ~U?nO~Cl przeprowadzania transakcyj, ograni- ski, nie mógł Gdailsk nigdy tyle zara­
znaczy szlak walki o odżydzenie Pol- od g~ldena gdal~!:lklego. Czy.nlllk~ mla- czanie obrotu pieniądzem nie może ich biać, aby mógł być warownym obozem 
ski. Padł wlaśnie w Grodnie znowu rod.aJlle (Tw qdansku ChWYCI.ły. Się. ra- komplikować. wojskowym i łożyć na sztuczne stwa­
Polak od noża żydowskiego. Część Po- gYkalne",o srodka" zamkmęcl~ . a~l- W Gdańsku uchodzi za rzecz pewną, l"zanie granicy gospodarczej między 
laków stara się wypadkowi temu na- ów •. a poza tem mJl~zą zupełme, MIl- że panice nie zdoła się skutecznie za- sobą a Polską. Tr; politykę kazał pro­
dać charakter .. porachunków osobi- czemem pokr~~vana Jest .stro~a gospo' radzić bez pomocy z zewnątrz. Tak wadzić Berlin i na nią płacił. W Gdal1-
siych" a oburzenia Polaków na ż'-'do- darcza sy.tyacJL Pod~bllle,. lak pl'~y przynaj'mnieJ' stawia sie sprawę przy sku chcieli Niemcy wbrew wszelkiej 

, ,J. d{)waluacJl guldena, me dają i obecllle < " b 
stwo,~? tym wypa?ku me waha SIę hitlerowcy ludności gdańskie i żadnej rozważaniu możliwości oparcia Gdań· logice udowodnić. że "nonsensem y-
okre~!lc T~,{lksces.am~ mętów ~połecz- argumentacji gospodarczej, która mo- ska i jego finansów na solidnej. trwa- lo oderwanie wolnego miasta oel "Rei­
nych : ~Ie. p~.mlętaj~ o te m, ze t~lko głaby przywrócić wiarę w pieni ad z lej podstawie. Mówi się także o pomo' chu'·. 
pewn) swble ~yd moze. I!chnąć nozeI? ł gdański. To zaś. co w tym wzglęlzie cy ze strony Polski. Ponieważ mamy Stosunek Bel'lina do Gdańska nie 
w serce P.ol;kle. ,A któz .tę pewnosć mówią. przedstawiciele kół rządzacych tu do czynienia z portem polskiego ob-I zmienił się. Przeciwnie, hitlerowcy w 
Żydom daJe: W.ezmy ot ~Ierwsz~ lep- w Gdańsku może tylko pogłębić' nie- szaru celnego. więc taka ewentualność Gdańsku podają ludności do wierze­
sze ~ypadk~ dl11a. ?d. ktorych ~lę w~ pokój. ' musi być wzięta pod uwagę. Jaką ta nia. że wszelkie straty. jakie ona po­
w~połczesneJ pol~kleJ rze.czywlstoścl Oto przykład: Przyczyna trudności pomoc polska miałaby być? Nie pod ej- niosła czy to wskutek dewaluacji. czy 
rOI, ~tóre s~ały SIę. w Polsce regułą! finansowych Gdańska, jego zadłużenie mując rozważail na temat formy po- innych niepowodzeń gospodarczych, 
,,'Y0.Jewódzkl ~on:ll~~t Po.moc~. Mło- wynosi, według senatora spraw m~cy, jaJ<.o jeszcze przed.wczesnej. będą powetowane i że walka o utrzy­
dz~e~y ~ka?em~~!neJ udZIela zJ .dow- gospodarczych. 70 mil jonów guldenów, tWlel·dzę. ze wszelka dys!ms.1a na ten manie niemieckiego charakteru Gdań­
S~l~J Olgal1l.zacJl ~am<?po:nocowe.1 .. na o 100 miljonach mówił prezydent Grei. temat musi się zacząć od przekreśle- ska - walka o "wieczne Niemcy" ich 
Unn:ersytecIe JaglelIonsklm dOtaCJl.~ ser, sam zaś "Gauleiter" powiada. że nia jednej rzeC'zy: od wyzbycia się wymaga. Jeśli więc obecnie przy nie­
sumIe. ~780 zł, ~odczas ,gdy polskIej po rządach pruiyjnych pozostało je- przez Gdańsk dalszego prowadzenia zmienionych dążeniach i politycznych 
Bratmej Po~ocJ Medyko.w daje tylk~ szcze 115.5 miljonów długów, lekko- t. zw. "Politik der Selbstandigkeit" poczynaniach wysłanników Berlina w 
2400 zł: a _Stow,arZY~ZeI.lI,-!. Studentek myślnie zaciągniętych. W takich wa- (polityki samoclzielności). Gdańsk po' Gdańsku taka się wyt\varza sytuacja, 
z~led\\ le .12~0 zł. ~Vl~ac, Zyd0n;t chc:e runkach. jeśli jeszcze i budżet senatu winien bez zastrzeżeń powierzyć spra- że mówi się o pomocy ze strony pol­
SIę ułatwI~ć pchame s~ę na stu?-Ja um- jest otaczany ścisłą tajemni niezna- wy g<?spodar~ze P~lsce. Musiałaby skiej, to pamiętajmy,· że sprawa ma 
wersyteckl·e. Komu CI panOWIe piszą. ne są. zamknięcia rachunko~ą~ zawar- ~"r~szcle uczciwe byc wprowad~ona w swoje kulisy. \Vobec trudności finan­
w
d 

y.rok dzagłady?].Żr.dZi krakkows~y wy- tość portfelu wekslowego banku emi- zY~led zasada tśrlakkttóa:u. 'G;vedrs~ISkk~egto.- sowy ch u siebie. chciałby niewątpliwie 
aJą o ezwę re IgIJną, wtórej Kra- syJ'nego 111'e J'est o ł b'l ł t ,zasa a, \V my l e] allS .les m- Berlin wrol!ie Polsce swoje cele p oli-

kó " . . '. g aszany I ans p a· t I ,. l k' b Gd ' k . w nazywają ,:m~astem nawskr,oś niczy i wszystko, co 'est 'od Ol' i od- egra ną CZęSCH~ po s lego o szaru. go- tyczne realizować w ans u z zy-
zydowskiem! GdZIe J{lst p o l s k a cen- staw'" pI'enl'''d' a J .p p. ą bPć spodarczego. W szelka pomoc, udzlelo- sków. osiąg'niętych z polskiej naiwno-

? C 'b t . . , 'ł' 't' Z , - me moze y o P l k Gd 'k . b k zura zyz y o lUZ r{)zygnacJa z wal- tern mo\"y a' }lY 11d 'ć .. na przez o s ę ans OWI ez gwa- ścL Stanowisko Polski w ta iej sy-
k · k'ć' Ż '. , l: nos powaZllIe . l . h . t . d l o pols os nuast w Polsce? ydzi traktowała deklaracje urzędowe Mu- rancYJ, po egaJącyc . na lOZ oczemu tuacji musi brć z ecydowane. 
zaczynają. dziś wogóle grę zuchwałą., siała nastapić panika Zbvt łat""~ było ko,ntroli gosp~darcze.1 nad ~oll1em Nie można też przejść do porządku 
ale i niebezpieczną, Jak świadczą ataki ją wzniecić . '. . I mIastem. mUSlałaby być ~waz:;tn.a za nad tem, że posunięcia hitlerowców w 
na biskupów, rzucają. się na wiarę' nonsens. Tylko w przystępIe duze] na- Gdańsku są wykonywane tak, aby 
katolicką." " Sytuacja, jaka. obec':lie wytworzyła iwności moglibyśmy robić ustępstwa Polskę postawić przed alternatywą: 

W Polsce nie przeszkadza się dziś SIę w Gdal'lsku. me moze trwać długo. od tego zasadmczego warunku. "albo pomożecie nam. albo uznacie. że 
nietylko panoszeniu się Żydów, ale '_"___ sami żyć nie możemy, więc musimy 
i ich zuchwalstwu, które wzrasta po- W k· A I k N·· pójść ta.m. dokąd należymy kultural-
tętnie. Pozwala się Żabotyński{)mu :arun I ng J-I· W ro owan·lach Z lemC:aml nie i duchowo - do Rzeszy". Do takiej 
nawoływać do "sportowej gotowości" U' U ewentualności najwidoczniejsze czyni 
Żydów na rzekome napady. Kto czyta się przygotowania. Trudno bowiem 
koresponde.ncje z kraju ,.Gazety Pol- Cztery postulaty W iełkiej Brytanji u, sp,"aulach, 'łłwł"skich przypuścić, aby nie przewidziano, że 
skiej", łatwo spostrzeże. jak ten "organ L o n d y n (PAT). "Daily Herald" 2) Budowa okrętów niemi{lckich końska operacja, jaką. było przepro-
półoficjalny" z radością. przyjmuje ży.. donosi, iż Wielka Brytanja postawi będzie rozłożona na szereg lat, tak, a- wadzenie dewaluacji z dnia na dzień, 
dowską. pianę na. "barbarzyństw& en- cztery warunki w rokowaniach mor- by Rzesza nie posiadała samych no- musi mieć fatalne skutki, przynosząc 
deckl" e"" k' h N' . d ' l k' 'str'aty l' '·lpadek szeregOWI' placówek s Ie z lemcaml: wych statków, gy angle s le będą. Już ' 

Czy ~ię nareszcie sanacja opamię- 1) Przyznana cufra tonnaiu nie przestarzałe. go·s-podarczych. Trudno oprzeć się wrn-
ta.? Czy b"dzie tolerować i wspierać .l 3) d .. Wł h St ó żeniu, że ma się tu do czynienia jeśli 

y będzie globaln". lecz odnosić się bę- . Zgo a Fra. nCJI, " oc i an w ś . d . l t k' zniewam żydowskie wobec narodu pol- ... nie z wla omem l ce owem. o w az-
o~ dzic do poszczeg-óln"ch kategorYJ'. t. Zjednoczonych 1 JaponJl. d' b d l kk śl skiego? Czy droższa jej nadal będzie ~ .l I ym raZIe ar zo e omy nem po-

satysfakcja partyjna od narodowejo zn., Że Niemcy będą. mogły posiariać 4) Znalezienie sposobu zmiany po- głębianiem wstrząsów, których mogło 
honoru? Pytamy o to ją. w Jej wIa- tylko 35 procent tonnażu w kaŻdej ka- stanowień traktatu wersalskiego. nie być. 
suym interesie. tegorji floty brytyjSkiej. Jeśli Gdańsk przez dewaluację 

1 a n B ł e l a. t o w f e z chciał się zbliżyć j1;ospodarc7.0 do Pol-P'Jel'nrzymi pOlscy W Rzymie ClI św. ks. prałat Meysztowicz, radca ski. mógł to zrobić bez narażania swe-

Zabił k.amieniem 
Ł 6 d t, 12. 6. Na ul. Rokicińskiej 85 

16-letni Władysław Iwaniak (Rokiciń­
ska 38) wszczął sprzeczkę z uc-zniem 
szkoły powszechnej, 16-letnim Marja­
nem Pająkiem (Rokiclńska 18), przy­
czem nazwał Pająka ptakiem. Obra­
żony tern Pająk chwycił kamień i za­
dał nim kilka ciosów Iwaniakowi w 
głowę, powodując pęknięcie c'zaszki 
i uszkodzenie mÓz1u. Ranny zmarł 
wkrótce. Zabójcę pQlicja aresztowała. 

Skutki wo lny a l'1oZrod'cloŚĆ 
w NIemczech 

Niemieckie ministerstwo wojny o­
g~osj!o definitywne dane cyfro\ve, d·o­
tyczf\ce og-ólnych strat w ludziach. jakie 
wyrządziła Niemcom \' .... o.:na światowa, 
Dane, które ogŁaszane były dawniej, tra­
ca wobec tego znaczenie jako zesta\\"ie­
nia o charakterze tymczasowym. Sta­
tystyka ministerstwa wojny sporządzo­
naiest z nwśla o wyka.zaniu skutków 
wojny dla rozrodczości narodu niemiec­
kie-go. 

Ogólna liczba zabit:vch Qraz zmar­
hch wskutek działań wojennych wyno­
si 2.036.897. Z tego przeważaj lwa część 
- 1.900.876 - należaJa d.() armji lądo­
wej, :H.8'ł6 do marynarki, 1181 do wojsk 
kolonialnych. Cyfrt;> zaginionych sza­
cu~e si<: na ok. 100000. 

Liczba ;i;olnien:v rannych \\ latach 
trI 'l -18 w\llosi "81lt.557 Z pośr,\ cl 
tych wsiało inwalidami 89760, a niewi­
domymi Z.734. 

Ubyte.k narodzin. spowodowany w 
Niemczech wypadkami wojennemi. o­
bliczany jest na okrąJKło 3 miljony. 

-,-

~ ambasady polskiej przy \Vatykanie. go życia gospodarczego na tak wielkie 
C i. t t a d e l Vat i c a n o. (TeL wł.) Ojciec św, przyjął pielgrzymkę nie- wstrząsy. Ale w Gdallsku ponad ra-

Ojciec św. przyjął ostatnio na audjen- zmiernie serdecznie, błogosławił po oj- chuTIkiem gospodarczym góruje poli­
cji pielgrzymkę polską, liczącą. 50 o- co\ysku uczestnikom wycieczki i oo.łej tyka i dlateg-o o kulisach tej polityki 
sób, pod prze\\'odnictwem ks. prałata Polsce. należy pamiętać. E. P. 
Grimma. Pielgrzymkę przedstawił Oj- _ 

Karne szeregi Młodych S. N. 

Fotomontaż z życia Młodych Stronniciwa Narodowego 
Na fotomontażu od lewej w pasie dol nym: Młodzi S. N. w Chodzieży przed defiladQ w dniu 3-go ~raja. plac6wka 
międzycho.dzka z kierownikiem pow. \Valkowiakiem ~'l czele po zebranil!' ks. Nowal', proboszc.: paraf.ii Buczek, 
w otoczemu grupy członków Koła CzosŁków pod Łask Jem. Od lewej w pasie górnym: członkowie placówki \V ma­
~ej )(rakowskiej, gÓl'n.le-człoukowie Koło. w Duslrzyku, członkowie placówki chodzicskiej w defiladzio 3-go Ma: 1.. 
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Streszczenie 
Z pałacu mr. Childsa. wykradzioną 

zoot.ała córka jegO piękn,a Anita, zarę­
cuma z Polakiem, inżynierem Stefa­
nem Ronickim. W porw81niu od­
grywają rolę znani nam już z pierw­
s'zej części powieści Kameleon oraz 
Ludwik Blum, którzy dziala.lność SWQ­
ja, przenieśli z Europy do Ameryki. 
Wykrycia. zbrodniarzy podjął się oso­
biście na.,'z6czuny Anity inż. Ronitki. 
Odnajduja on narzeczoną, lecz g-dy 
Uważa jll już za u ""'()lniona,, ta z.nika 
mu z oczu, uprowadzo.na przez Bluma, 
z pomaca, szybkiego samolotu. 

Blum - w»straszony pośclglt>m, 
zrzuca się z samo.lotu ż pomQcą spado, 
chronu. Anita poz·or;.Ławiona sama s0-
bie, widząc. że grozi jej brak paliwa, 
ląduje szczęśliwie w dalekiej puszczy, 
gdzi'l ją znajduje cowboy Jack, który 
zabiera ją do swego obozu i - zakochuje 
się w niej bez granic. Tyme~asem 'V 

Anide upatruje r:wą rywalk~ metyska 
Arika, m:yhając na zgubę Anity, w 
czem jej dopomaga cowboy Shunklin, 
któremu znowu uśmiechają się skarby . 
Jacka. 

Anita jest jut bliskI'\. wyratowa.nia, 
bo samoćhodem pędlli już ~a nią - jej 
naorzecz,ony. Tymczasem rozminęli śir" 
"biedna Anita pOIZoQstaje tladal sa­
motną i OpUISIZCŻoną, prześladowaną 
nadomiar przez Arikę i Shunklina. 

Dzi~ jednak nic nie zdołało ultoi6 
rozedrganyc.b aż do ostatniego fjbru 
nerwów młodzietica. Żal, wstyd, uczu­
cie poniżenia, a przedewszystkiem dzi­
ki, nieokiełznany gniew; jednem sło­
wem wszystkie te, obce mu dot.a '1 u­
c~ucia. kipiącym warem przelewały 
SIę w Jego duszy. 

A nad wszystkiem górowała ta 
straszna, boleśnie wgryzająca się w 
mó~g prawda, że utracił na zaws.ze je­
dyny cel swego życia, ów Ja..sny pró­
mień, który na chwilę rozjaśnił ponure 
ściany jego namiotu, dając przedsmak 
piepojętego wprost szczęścia. w duszy 
biednego cowboy'a Okrutny, p'l"zeraża­
jący swę. nagą prawdę. mrok Dezna­
tltieJ ..• 

Gwa.łtowny pęd wiatru, kt6ry daw­
niej tak mile wpadał w ucho pędzę.­
cego po stepie Jacka, ro?;praszając 
chwilowo troski i niepokoje! teraz 
~da",'ał się jęczeć jak~ś dziwną.; potę· 
pieńczą melodją, raż pełną. grozy i zło­
Wieszczego ryku, to znów chichocząc 
szyderczym tonem bezlitosnego naigra­
wania. 

Mokry kark konia lśnił hebanowym 
połyskiem w p·romieniach cora~ wyżej 
wznoszącego się słońca. Biała. piana 
zaróżowiona lekko krwią., spływają·cą 
z nieludzko kal eczonych ostrogami bo­
ków wie'rzchowca, dużemi płatami pa­
dala na ziemię, a Jack w zapamięta­
niu wycif.!.gał z konia ostatni dech. 
byleby tylko dalej znaleźć się od tego 
postokroć przeklętego miejsca, gdzie 
każdy krzew, każde niemal źdźbłQ 
trawy. koły~ane łagodnym podmu­
cheIIl wiatru, przypominało mu te 
krótkie chwile szczęścia z ukochanę. 
dziewc...:yną. 

- Byle dalej... ttz tam, na. "Czar­
cie uroczysko", gdzie z pod n6g wy­
rasta. nagle zdradliwa, skalista prze­
paść, na. dn!e której od wieków bieleję. 
kości bawoł6w, antylop, koni i ludzi, 
wcię.gniętych przez Indjan w zdradli­
wą zasadzkę. Jeden skok rozpędzo­
nego konia - rozmyślał Jack - i 
wszystKO raz na zawsze utonie w u­
kojnej, zbawczej otchłani śmierci. Zgi­
nie jak prawdziwy syn stepu, gOdny 
potomek dzielnych Pawnisów, których 
dopiero śmierć strą,cała z grzbietu wia­
tronogiego wler7.chowca. 

Na tę myśl blady uśmiech przewi­
nął się przez smagłą. twarz cowboy'a. 
Ale w tej samej niemal chwili wiatr, 
prześlizgnąwszy się przez buJne ju:?; 
tutaj zarośla czamizalu, uderzył o u­
szy Jacka jakimś szyderczym, niesa. 
mowitym chichotem: 

- Hi ... hi ... hlUff ..• 
Jack w~(h'ygnąJ się. W poświstywa.­

niu wIatru do~trzegł wyraznę. nutę 
nai!5"rawania. Oto on. o!Jtatni z rodu 
Pawnis6w, którzy ni~gdyś z przeraza.­
jącym okrzykiem boi owym przebie­
gali bezkresne stepowe równie. zdzie­
ra.ię,e skalpy z łY$YCh głów Tlierwszyeh 
kolonistów, ~mi$łło wystawiając -piersi 
na mordercze strzały ognistej broni; 

on, syn ostatniego z wodzów, owego 
"Krwawego Sępa", o którym do dziś 
'snują się przecudowne legendy po 
wszystkich koczowiskach. sławiąc od­
wagę i szlachetność indyjskiego ryce­
rza, króla prel'yj; on. młody i sil ny 
Jack, wódz co,,,:boyskiej gromady ucie­
ka przed życiem, aby stać się jeszcze 
jedną ofiat·Q, bladych h\ arży, ofiarą 
rozkapryszonej, słabej Miss, przybyłej 
z rućhliwego wschodu ... 

I kiedy z jednej strony szalony ból 
przeszywał mu serce nawy lot i myśli 
przyprawiał o niepojęty chaos, z dru­
giej znów rozbudzone znienacka uczu­
cie rodowej indyjskiej dumy paliło 
go żarem wstydU, wobec poniżenia, 
jakiego stał się ofiarą. Jeszcze więc 
silniej ścisnął boki wierzchowca i prze­
szedłszy do s7.alonego galopu, sunął po 
gładkim stepie, jak niesamowite, ledwo 
uchwytne wzrokiem widziadło. 

Wkrótce pod kopytami konia za­
dzwoniły pler\vsze głazy ,;Czarclego 
uroczyska". Jack uśmiechnął się na 
myśl. że za krótką już chwilę wyroś­
nie przed nim strome urwisko, zarzu­
cone na dnie przepaści zwietrzttłym 
skalnym gruzem, i zanim zwierzęcy 
instynkt 2doła powstrzymać szalony 
bieg koh.ia, l'unlJ, razem w stI'aszną 
zdradliwą otćhłań przepaści... I z 
tem się skończy wszystko ... 

Ale Jackowi nie żal tego ~Y'ćia, 
które miast szczęścia przyniosło mu w 
darze zawód tak straszny, że tylko 
jedna śmierć może sprowadzić spokój 
i ukojenie. 

Lecz kiedy już tylko sekundy dzie­
liły jeźdźca i konia od niechybnej za­
głady. wrażllwy w~ch Jacka pochwy­
cił zapach jałowcowego dymu. płoną.­
togo gdzieś bliSkI) aglliska. W poję­
ciu cowboya, .znającego dokładnie po­
łoioni(' ~vszystkich, odległych · nawet 
koczowisk, było to czen'lś tak niezwy­
kłen'), że prawie podświadomie · oga~ 
dził kOnia niemal w mieiscu i jakaś 
blada nadzieja. wstąpiła w udręczone 
serce młodego ezłowiektl. . 

Szybko zeskoczył z siodła i zosta­
wiając ciężko dyszącego konia. na 
miejscu, l'tis2;vł w tę strOnę, ską.d wy­
raznte rQzchodził się swąd tlejącego 
o~niska. UszedłszY kilka'naśoie kro­
ków; stanl'łł nad pros;to'Padł~m urwi. 
sklem "C7!arcie~o urtlezyska". 

Objąłszy szYbklem, bystrem spoj­
rzeniem cały leżący po'd nim głęboki 
kan jon, na dnie które~o wiła się 
srębrna struga potóku, Jack dojrzał 
jednócześhie gęste kłęby Sinego dymu, 
wydobywającego się z zarośli karłowa­
tych jałowców, zatastających kępka­
mi dno s7.erokiego jal"U. To ostatnie 
spostrzeżenie upewniło go, że płonące 
tam \V dole ognisko zostało roznieco­
ne jedynie przez kogoś obcego. gdyż 
żaden z nleliczny.ch mieszkańców ste­
pu nie zapuszczał się nigdy na dno 
kan,ioQu, a tem bardziej nie miał po­
trzeby rozniecania ogniska w dzikiem, 
skalistem . ustroniu. 

- Może to ona?.. - nieśmiała, 
lękliwa myśl przepełznęła przez roz­
gorączkowany umYsł cowboya, roznie­
~ając na nowo iskrę bladej nadziei. 
Bez namysłu s.kierował się w stronę 
łagodniejsz('go spadku urwiska i 0-
strożnie, czepiając srę wystających 
okruchów skalnych, począł zstępować 
na dno przf.>paśei. 

Ale w miarę posuwania się coraz 
nżej, droga. stawała. się trudniejszę., 
czego Jack nie m6gł pr:>;ewidzieć, gdyż 
nigdy od tej strony nie próbował za­
puszczać się do kanjonu. Spękane i 
pokruszone od góry ściany wąwozu 
wygłaozały się coraz niżej, aż wreszcie 
P'I'zeszły w prostopadłę. i płaskę. grań, 
niemożliwą do przebycia bez nieChyb­
nego narażenia się na runięcie na dno 
przepąŚei. 

Wprawdzie o dwa kilometry dalej 
było łagodne zejście, możliwe nawet 
do sprowadzenia konia, lecz rozgorę.cz­
kowany i niezwykle podnierony Jaek 
pragnął za. wszelką cenę jak najprę­
dzej dotrzeć do. owej kępki karłowa­
tych jalO\\lĆÓW, s-pow{tych pf6rótluszem 
sinego, wbnnego dym'\l. Nie mO/tąc 
Jednak 1>rzezwyeiężyć nowej przeszko­
dy, szybko wdrapał sii;l napowrót na 
zrę.b przepaści i dopadłSZY spokojnIe 
szczypiącego trawą, konia., zerwał ~­
haczone o. wysoką. kulO lasso i, aseku-

rując się nim, jak wprawny turysta, 
po kilku minutach dotknął stopami 
kamienistego dna wę.wozu. 

Odetchnął przez chwilę. zwinął 
lasso i zarzuciwszy je przez raruię, 
poezęJ szybko skradać się w stronę 
dymiącego ogniska. Serce łomotało 
mu w piersi, a za gardło chwytał jakiś 
gwałtowny skurcz nieokreślonego 
wzruszenia. które potęgowało się z 
l{ażdym krokiem. 

- Może to ona? .. może. ona ... -
huczało mu w głowie bez przerwy i 
trwożna nadzieja rozpalała ' skronie 
młodzieńca gorączkowym, niezdro­
wym rumieńcem. Ta myśl. której tak 
gorączkowo uczepił się, dostrzegłszy 
siną smużkę pełznącego nisko dymu, 
przejęła go nawskroś dCl tego 'Stopnia, 
iż prędzej uwierzyłby w wszystko in­
ne, tylko nie w to. że ktoś inny anie 
Anita może ukrywać się w karłowa­
tych zaroślach na dnie "Czarciego uro­
czyska". 

Dotarłszy do pierwszych krzewów, 
począł ostrożnie, jak tygrys, skradać 
się na czworaku w kierunku płonące­
go ogniska. 

Nagle, kiedy zaledwie kilka. kro­
ków dzieliło g"o jeszcze od ogniska. 
zadrżał na calem ciele i omal że nie 
wydał strasznego ryku wściekłości. 
Miast upragnionej dziewczyny dojrzał 
bowiem sieclzącego na głazie mło­
dzieńca. który nUcąc pod nosem jakąś 
frywolną piosenkę, opiekał na.d płO­
mieniem sporego pstrąga.. 

Jack stanął jak skamieniały. Gniew, 
ból, rozpacz, jednem słowem 
wszystkie te przykre uczucia, jakie 0-
panowują człowieka na widok rozwa­
lonego w gruzy gmachU ostatnich na­
dziei. sparaliżowały członki Jacka, nie 
pozwaJaj~c porustyć mu się z mieJsca, 
pomimo. iż lada chwila mógł by~ do­
strzeżonym przez tajemntcze~o wę­
drowca. I kto wie, czy p;dyby nie owa 
fizyczna nIemoc, wywołana tym 
strasznym cIosem okrutneroto ~awodu, 
Ja.ok nie rzuciłby się na nieznajOmego 
człowieka, by wyładować na nim nad­
miar bolesnYCh uczuć, targaj~cych mu 
trzewia. . 

Jednakte pOwolI. w miarę obser­
wowania. zachowania sil) owego nle~ 
zwykłego wędrowca, kótry prawdopo­
dobhi~ dla ódpoczynku ~a.trzyma.) się 
przez dzień w tym niedostępnym za­
kę.tku, pierwotne uczucie nIepokona­
nej wście.kłości poczęło przeradzać się 
w zaciekawienia. Jack, zżyty od dziec­
ka. ze stepem i znają.cy trudy i niebez­
pieczeństwa podróży po tych bezmier­
nych, dzikich przestrzeniach, nie m6gł 
p'rzypuścić ani na chwilę, aby ten wą­
tły młodzieniec samopas puścił się w 
drogę, w nadziei dotarcia do Jakiegoś 
większego ludzkiego osiedla. Skoro 
jednak tu się znajduje, i w dodatku w 
niezwykle dobrem usposobieniu, to w 
każdym razie jest w tem coś niezwy­
kle zagadkowego. 

- A czy jego obecność wśród nie­
dostępnych skał Czarciego uroczyska 
nie jest ś«;iśle związanę. z ucieczkę. A­
nity? - pomyślał Jack ,i nagle przy­
pomniał sobie pewien szczegół, nad 
którym napróżno głowił się od pa­
miętnej nocy odnalezienia. samotnej 
dziewczyny nad brzegiem PIaty. Mia­
nowicie, oglądając z niezwyklem za­
ciekawieniem 9wego stalowego ptaka, 
kt6rym Anita przybyła w te okolice, 
zauważył w jego kabinie męski płaszcz 
i filcowy kapelusz. I już wówczas, 
choć dziewczyna przeczyła. temu sta­
nowczo, był niemal pewnym, że Ani­
ta miała w podr6ży towarzysza, na 
kt61'egą ślad jednak napróżno przez 
kilka dni notajemnych wypraw usiło­
wll-ł natrafić. 

Zestawiwszy ze sobą. tego rodzaju 
fakty, Jack przyszedł do przekonania" 
że tok jego domysłów idzie po drodze 
właściwej. Wprawdzie nie umiał wy­
tłumaczyć sobie wielu spraw, ściśle 
związa.nych ~ OB obI) Anitv ł tego ta­
jemniczego dżentelm~na, tern niemniej 
jednak był niemal pewnym słuszności 
swych przypuszczeń. 
. - A zatem, - ro~waZil.l dalej - al­
bo Anita dobrowolnie uciekła t na.­
miotu do owego zagadkowego człowie­
ka, lub też została przez niego pod­
stępnie WYkradzion,. 

(Ci/IK dalszy DastlłiPnd 

ł CHORA WĄTROBA 
zatruwa organizm 

Zaburwnia w funkejonoWAnill wątroby ł wr­
dzielanin 1l:61ci powodują swego rodzaju zatrUCIe 
organizmu. a na tem tle B~reg najrozmaits:tyeh 
chorób. • 

Zioła Magistra WolskiegO .• BiIlosa· zawie­
rające imane rośliny egzotyczne Comhretum i 
Bolrlo. pobndzlIjll wątrobę do wllliiciwej pracy 
oraz prawidłowego wydzielania ŻÓłci i powodują 
naturalne wypróżnienia. Stosnjq sie przy cierp,ie­
niach wlltroby i woreczka żółCiowego (kamiCY 
żółciowej l. 

Zioła ze znak. ochro "Billosa" do nabycia w 
aptekach i drogerjach (składach aptecznych). 

Wytw6rnia Magister ID. Wolski, Warszawa.. 
Złota 14. m. 1-

n 114311 

II Sanło! 
Nie zwą Go po imieniu 
jak wszystkich innych Świętych. 
lecz mówię. o nim: "Il Sant()"! 
poprostu mówią: "Święty"! 

Jaki'l wie dziecko kaide, 
wie i przyjezdny każdy, 
gdy tYlko z dworca wyjdzie 
na. bruk odwieczny Padwy. 

Jego ulice, place, 
składziki i tratorje, 
i w najl'óżniejszych kioskach 
dostrzeżesz Jego glorję. 

Choć przeszło odtąd wieków 
już kilka ponad światem, 
sława "II Santa" kwitnie 
nieśmiertelności kwiatem. 

Cudownie się rozplenia 
na cały .świat rozległy, 
jakby tu, z Padwy w przestwór 
na bodbój Święci zbiegli. 

A bieży jeden tylko 
Antoni "Święty" z Padwy, 
a. cuda Jego dziś już 
z.a morza się wykradły.' 

Czarują serca twa.rde, 
hartują słabych siły, 
ochronę. są. walczącym, 
wskrzeszeniem tym z mogiły. 

A tam, gdzie gr6b z kamienia 
po dziś dzień jest ołtarzem -
rąk sto opiera dłonie 
o zimne szorstkie głazy. 

I cisza. jest tak wielka. 
l tak,ie zamyślenie, 
jakby korowód duchowy 
tej ziemskiej przybył scenie. 

Dzi!§ Jeno gwar rozebrzmi 
w siostrzanej, pięknej Padwie, 
i mnogi tłum pielgrzymów 
na klęczki z szlochem padnie. 

I runie, cudu pragnąc, 
na święty grób z kamienia 
i przywrze doń w bezruchu 
w .,Świętego" dzień imienia.. 

EL'z:::!IET A MARWEG-PIECHOCKA 

Na zdjęciu widoczny plotel{ wyI<onnny 
wedlug nowych przepiSÓW LAA F, taki ia­
k~ utywany już będzie na igrzyskach ohm­
pljskich w Berlinie. Podstawa i częś~i 
prostopadłe wykonane są z stalowej rury' 
górna poprzeczka jest z drzewa. może byĆ 
Jednak wymieniona na stalową rurę. Pło­
tek przesunąć można ~a. rozmaite wyso­
k?ś~J. Jest on w przecnnellstwie do daw­
nteJszycb na każdej wyso!wści nieruch.)­
JDY. Płotkarzem Widocznym na .:dJęciu 
jest. exmid~ Niemiec Heiner Trosshach. 



Wyszedł w dro'gę do .•• 
Afryki 

Policja prowadzi na prośbę rodzi­
ców od dł uższego czasu już poszuki­
wania za zaginionym w dniu 31 marca 
br. uczniem VI klasy gimnazjum im. 
Bergera w Poznaniu, Bronisławem Ka­
czorem. Chłopiec oddalił się krytycz· 
nego dnia w zamiarze udania się do 
szkoły z domu rodziców w Poznaniu 
przy ul. Gen. Prądzyńskiego 49, m. 15, 
i dotychczas nie \vrócił. 

Zaginiony urodził się d. 8 lutego 
1919 r. w Herne w Niemczech jako syn 
Józefa i Pauliny Kaczorów. 

Nie jest wykluczone, że chłopiec u. 
dał się do Afryki. (kI) 

Kapral zabó jicą ? 
Ł ó d i, 12. 6. Wojskowy sąd okrę­

gowy w Łodzi rozpoznawał sprawę za.­
wodowego kaprala I pułku lotniczego I 
26-1etni~go Stanisława Śliwińskiego. 
Przyjeżdżał on do Radomska do na­
rzeczonej Irmy Okoń, przycz~m zaba­
wiał się nielegalnie polowaniem i stą.d 
uchodził za niebezpiecznego kłusow­
nika. 4 października 1934 r. otrzymał 
on urlop i przybył do Okoniów. Tegoż 
dnia przy leśnictwie C-nelmo spotkał 
Bajowego Szymona Nowaka, który 
chciał mu odebrać strzelbę. Śliwiński 
zagroził Nowakowi zabójstwem. 21. 10. 
1934 r. w odległości 800 metr. od nad­
leśnictwa Chełmo znaleziono zabitego 
gajowego Bolesława Ci~iorę. Zabójca 
oudał do niego kilka strzałów. Kule 
trafiły w głowę i serce. Znaleziono 
również łuski od strzelby myśliwskieJ. 
Podejrzenie padło na. Śliwinskiego, 
~tóry szedł w tym kierunku. Został 
on aresztowa.ny. Do zabójstwa jednak. 
się nie przyznał. Rozprawa obliczona 
jest na 4 dni. Są.d bowiem przeprowa..­
dzi wizję lokalną. na miejscu zabójstwa. 

o nowo'czesny'ch pog,anach 
M i a s t o Wat y kań II k i e (KAP) 

"Osservatore Romano", podając wia­
domość ° o.Bcho.dzie w Niemczech neo­
pogańskiego święta wiosny. zako.ńczo­
nego. wezwaniem by "Austrja. się 
o.cknęła", zauważa. że lepiejby uczynio­
no, pozostawiając ją w spokoju. 

Austrja nie PD'trzebuje- budzenia 
przez zaklinania Wilhelma Hauera i 
jego żabie rechotania, przeciwnie, wy­
chodzi ona znacznie poza ramy ana­
chronizmów "drzewa majQlWego" (Mai­
baum), fujarki, ognia i śpiewów HOIl'IS't 
Wessel-Lioo. 

Obchody takie są nawrotem do '&WY­
czajów i życia dzikusów zprzed prze­
szło tysiąca lat a palenie na stosach 
kukieł słomianych jest dziś symj)olem 
Składanych niegdyś WotanO!Wj ofiar z 
życia ludzkiego. Są to dowody Ciem­
noty, panującej w XX wieku, i plama 
na CYWilizacji i ży,ciu społec7.nem roku 
1935 od Odkupienia. 

Szajka porywa~lY 
L o n d y n (Tel. wł.) Śledztwo w 

sprawie porwania młodocianego Wal­
terheusera prowadzone jest w szyb­
kiem tempie. Aresztowany Davis 
przyznał się do udziału w porwaniU 
wraz ie.szcze z innym podejrzanym 
bandytą, i wskazał miejsce, gdzie u­
kryli część pieniędzy, uzyskanych od 
rodziny Walte.rheusera za wydanie-. u­
prowadzonego. Znaleziono tam istot­
nie około 90 tysięcy dolarów. 

"lwów zawsze wierny" 
w 24 nr. "Wielkiej Polski" 
Adres: Poznań, św. Ma.rein 65. 
Prenumęrata m :esięczna 35 gr. 
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(zv Waberski zbiegł do Sowiet6w 1 
Dwaj tnie8~kańc1l Gnie~a wid~ieli go Ul W ar8~awie i Kato­

wicach 
G n i e z n o, 12. 6. Bohater afery we­

kslowej w Gnieźnie, przemysłowiec 
Maksymiljan Waberski z Gniezna, 
który po ujawnieniu fałszerstwa zbiegł 
w niewiadomym kierunku, a za któ­
rym władze sądowe rozesłały listy 
gończe. nie został dotąd ujęty. 

Mieszkańcy Gniezna: malarz Hen­
ryk Kujawski, zam. obecnie w Wat'-

ezawie, spotkał w tych dnłach Waber­
skiego na dworcu warszawskim, zaś 
p. Tadeusz Zwierzyński na jednej z 
ulic w Katowicach. 

Upadły zatem pogłoski, jakoby Wa· 
berski zbiegł do Rosji, gdzie w czasie 
wojny światowej jako cywilny był in ' 
ternowany. 

Kołodziejczyk, zwycięzca biegu "Centry" na III ·im etapie Poznań - Ł6dz, 
który wpadł pierwszy na metę do Łodzi 

SZTUKA WSROD DRAPA[ZY, NIEBA 

Uporczywe zaparcie. katary gnxbej 
kiszki, wzdfi'cia osłabione funkcje żo­
ll!dkowe, zastoina ogólna, osłabione 
funkcje wątroby, bóle w bokach i pod 
żebrami przeChodzą przy używaniu 
rano i wieczorem po s",-klaneczce natu­
ralnej wody gorzkiej Franciszka-Józe­
fa. Zalecana przez lekarzy. 
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najdoskonalsza, może łatwo ulec prze­
oczeniu. Inność. odrębność może jl) 
uratować , Nie idzie tu o folkloryzm -
gdyż z tendencyjnym folkloryzmem 
zawsze idzie w parze nierówność po­
ziomu - mam natomiast na myśli 
wystawę prac a:-tystów doh·7,ałych. 
mianowicie takich. którzy bez poszu­
kiwania oryginalności, przez sam fakt 
swej dojrzałości osiągnęli pewną od­
rębność stylu. Obrazy takich miE'trzów 
napewno zdobyłyby sobie w New Yor­
ku, mimo silnej międzynarodowei ry­
walizac.ij, ni()tyłko dobl·ą. opinję. ale i 
rynel< zbytu. 

D 1'. I r e n a P i o t r o \V ska. 

Neopogańsłwo 
(KAP). Budzi się' świadomość 

wspólnego niebezp ieczeństwa wśród 
narodów chrześcijańskich wobec tego, 
co się dzieje w Rosji, a ostatnio w 
Ntemczech. Niektórzy uczeni twier­
dzą, że rozkład religijny, jaki się od­
bywa obecnie w pal1stwie Hitlera, jest 
dalszą konsekwencją jadu liberalizmu 
religijnego, jaki przed setkami lat za­
szczepił Luter. 

Profesor z Sorbony Guigneberl 
przy wykładzie krytyki protestanckie,j 
Pisma Św. tak mówi: "Dla poparcia. 
swego autorytetu Luter był zmuszony 
przyzwać do pomocy władzę świecką, 
a protestanci głosili zasadę, że głową 

Nowy J()<rk to jeszcze nie Ameryka - Tu wszyscy mieszkają przejazdem - H(,le] Kościoła jest każdorazowy władca pa-
wszelkich sław - Stadjon mlędzynarodowvch rozgrywek - Galerje .publiczne i mnó- llUjący w danym kraju - cuius regio, 
stwo prywatnych - Sztuka dawna i najnolwlza - Dla laików ale i dla znawców - eius religio. To się dziś mści. Po stu-
Import wszelkiego rodzaju - Ameryka dla Amerykanów - Propaganda sztuki pol- leciach sami protestanci przygotowali 
skiej - Trzebaby nam wystawy reprezf'ntacyjnej - Có na niej dać? - Polskość. ale sobie zagładę. Religja stała się narzę-

i mistrzostwo. dziem w ręku władzy świeckiej, religją 
Turystę, przybyłego zza oceanu do sobą, przedstawiciele najrozmaitszych nac)onalbtyczną, a sam Bóg bóstwem 

New Yorku, zazwyczaj ostrzegają A- narodów, z namiętnością. w Europie etmczner:n, de~ gute, al!e deutsche 
merykanie, że to mia!lto portowe nie nie spotykaną. w tej dziedzinie. Nie- I G?tt .. Hltler. mszczący dZIŚ protestan­
jest jeszcze Ameryką, Źtl o Ameryce rzadkie są także wystawy sztuki pry· tyzm ]est tylko. r,ękl;!, karzącą t~go zła, 
pojęcią . dać nie moźe. 1 to jest bez- mitywnej, afrYkańskiej. australijskiej I które odszc~eplenScy od KOŚCIOła sa­
względną prawdę.. . Sz~ściorhiljonow~ czY' · łniJjal'łśklej. · Oczywiście. że wśtód- mi wywołalI! . . 
1udl'!0Ść" te.go olbrzyma . s~łada ~i,ę,.z tak WielkIej ilości wystaw zawsze Tę prawdę zaczynają rozumieć dziś ! 
niehcżnenn za\edWie ' wyjątkaml. z żnaleźć można kilka pierwszorzędnych głębiej myślący przywódcy prote­
przybyszów. pochodzących bądź to z i bardzo pouczających. Do New Yorlm stanckiego świata. Ostatnio n. p. naj­
Europy, bądź z głębi Stanów ZJedno· zresztą sprowadza się nietylko a1'ty· większy protestancki dziennik Anglji 
czonych. W New Yorku nikt na trwa- stów i obrazy - lecz także znawców "Th~ Times" z dnia 4 czerwca r. b. za­
le nie osiada. Wielu jednak, dążąc sztuki i wybitnYCh krytyków zagra- mieszcza artykuł pod alarmującym 
gdzieś dalej, z zachodu na wschód lub nicznych. To też krytyka artystyczną. tytulem: "Menace to aIl Christian So­
ze wschodu na zachód, zatrzymuje się nietylko pism facbowych . ale i codzien- dety" (Niebezpieczeństwo dla całego 
tu na la.t kilka lub kilkanaśoie, aby nyab stoi, z małami wyj~tkami, na chrześcijańskiego świata), gdzie znaj-
~fl.kosztować atmosfery tegO' nłe~wy- wyso,kin .. pOZiOniie. dujemy takie ostrzeżenie: 
kłego. nawskroś sztucznego, nieindy- W ostAtnim c7;8;sje rośnie zaintere- "Nie możemy być _ woła autor ar-
widualnego. a jednak tak bardzo in- sowanie w całych ' Stanach Zjednoezo-
teresującego miasta. nych do wszystkiego, co rdzennie ame- tykułu, Herbert Duneln - obojętni na. 

Oczywiście taki typ miasta przy' rykańskie. Łącznie z kryzysem, budzI losy chrześcijaństwa w Niemczech. Tu 
ciąga wszelkiego rodzaju szumowiny, się dążność do popierania sztuki swo- nietylko katolicy, ale i całe chrześci­
obo.k nich jednakowoż gromadzi się jej. Pojawił się też w New Yorku sze. jaństwo jest zagrożone. Niemcy są 
t blisko nas... Zaraza i do nas moze uta., społeczna i kulturalna elita ca- reg galeryj, które wystawiają wyłącz-
łego świata. Niema Chyba dzisiaj czło- nie prace artystów urodzonych w A- przeniknąć. Wtedy tylko będziemy 
wieka, cieszącego się międzynarodową meryce. Nie znaczy to jednak, aby się mogli oprzeć Hitlerowi, gdy wró­
sławą, któryby nie zawitał choć na zainteresowanie sztuką obcą malało. clmy do macierzy, do Kościoła kaŁolic-

d d N kiego!!'" parę tygo ni o ew Yorku. Nie mija Przeciwnie, sztul{a obconarodowa zy-
dzień. aby to miasto nie gościł{) w skała znaczenie dla Amerykanów z Autor pOWOłuje się na książkę H. 
swych murach jakiej czołowej jed- punktu widzenia porównawczego. Zaj- Chambe~'lin'a .. Ru~~ia's I~ol1 Age" (Że­
nostki świata politycznego. naukowego muje ich dziSiaj pytanie, w iaki spo- lazuy wl~k w RosJl), gdzI~ zost~ło wy· 
czy artystycznego. To też New York sób inne narody dochodzą do indywi- k~zane~ ze ruch neo-pol?anski ~est ak­
stał się terenem rozgrywki w między- dualnYCh cech w sztuce współczesnej. ?Ją. oblIczoną. planowo l zakrOJoną na 
narodowej rywalizaCji na polU kul- Dlatego też głównie zwracają oni u· I sWIatową skalę. 
tury. wagę ha sztukę narodów młodYCh, I \ 

Dotyczy to między innemi i sztuk które są w podobnej sytuacji co Ame- Że to jest akcja, przeznaczc>na nie-
plastycznych. Przybywają. tu naj wy- ryka. współczesna, które swą. sztukę tylko dla Niemiec, mamy na to dowo-
bitniejsi artyści świata., sp'rowadza się własnę. i odrębną, dopiero budują.. . dy i na terenie Polski. 
obrazy wszystkich wybitnych mi- Ten moment powinnaby propagan- Oto mało dotychczas zwrócono u­
strzów współcżesnych. W New Yorku da sztuki 'polskiej zagraniCą, wyzyskać. wagi na org:anizację pod nazwą: "Wi­
znajdUje się cały szereg zbiorów pu- Choć,! clą.gu ost~tnfch dwoc~ lat od- ci", \{tóra powstała wśród radykalnego 
blicznych, a obok tego przeszło kilka- było SIę zgórE}. kIlkanaście Większych odłamu młodzieży wiejskiej "Siew". 
dziesiąt galeryj prywatnych. z których wystaw pojskich. na terenie Stanów Organizacja ta głosi te same hasła w 
większość posiada swych przedstawi- ZJedno~zonych (n~e licząc bardz? wie- zastosowaniu do Polski, które propa­
cieli w Paryżu i innych centrarh sztu- lu mme.J~z'ycb) me dotar/8; tu Jeszcze gują przywódcy neo-pogan w Niem­
ki europejskiej. Zaopatrują. oni gale- rzeCZYWIscle reprezentacyjna wysta- czech. ,.Wici" szerzą ideę, że tylko na­
rje nowojorskie nietylko w dzieła mi- wa, poś'Yi~cona wyłącznie malat;stwu. wią.zanie do tradycyj prasłowiańrkich 
strzów o sławie ustaloneJ, ale lansują ~ przecIez .wystawa w New lo~ku, może uratować "zmurszałe spolec'zc>".­
także talenty młode, dopiero pojawia- la~ z powyzszyc~ ~y,~odów wymka, stwo polskie, które zatruł rozkładaią.' 
jące się na ho.ryzoncle sztuki europej- mIałaby to do SIebIe, ze zapoznałaby cy siQ chry~tjanizm". Jeden z '.vidow-
9kiej. ze sztuką polską nietylko Ameryka- ców, J. Niećko, dosłownie pisze: 

To też nowych wystaw jest w NeW n~",:, lec~ także wybitnYCh przedsta- "Chrześcijan izm - to już tylko cmen­
Yorku najmnie.i trZYdzieści na tydzień wIcleli WIelu innych narodów. tarzysko od średnio,;viecza coraz b ar­
~ wystaw rozmaitej jakości i obliczo- Taka wystawa malarstwa na~zego dziej zastygające ... " Widzimy więc, 
nych na rozmaite gusta. Jedne cieszą w New Yorku. któraby najwięce,j ko- że propaganda neo-pogallsLwa żaczyna 
się szczególną, reputacją. wśród ludzi rzyści pl'zY.niosł~ sztuce polskiej z przenikać .iuż i do Polski. 
wpływowych i majętnych, lecz nieobe- punktu wldzel11a propagandowego, Przypominają. się słowa ktÓ!'e !>we­
znanych ze sztuką, a dla których ba- musi. wszakże p~siadać dwie cechy za- go czasu wypowiedział' przywódca. 
naJny j lalkowaty 'Portret jest szczy- sadmcze. Po pIerwsze, powinna sta- mł()d7.ie7.y hitlerowskiej, Baidur von 
tem twórczości. Inne galer.ie liezą się nąć na niezmiernie wysokim pozio- Schirach: 
PTzedewszystkiem tG zdaniem sfer ar- mie, aby dorównać najlepszym nawet - "Ideę o rasie nordyckiej ponie­
tystyetnych, a więc krytyków i art y- P?kazom sztuki w New Yorku; po dru- sietny na krańce świata! I dlatego 
stów samych. Tutaj odróżnić trzeba gle, powinna swą innością. pewnemi najpierw zbudujemy w sercach naszej 
dwa główne obozy: sztuki t. zw. kon- c~chami specfalnemf, z,!racać na 8ie- młodzieży wielki ołtarz państwa g~r­
setwatywnej i sztuk} modernist~cznei. bla uwag~. . W powodZI doskonałrc~ mańskiego. W odrodzonej rasie nor­
W każdym z tych i mnych mn!eJs.zych wy~taw,. Jakle ": New Yorku Og h dac dyckiej widzimy prawdziwego j.)o~a." 
obozów na własną, rękę rywahzuJą ze • n~c:":; :l., ;"szcze Jedna, chociażby byla .1. \ 1\\ 
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CZWARTEK 

Kalendarz rzym.-kał. 
Czwartek: Antoniego 

z Padwy 
Piątek: Suchy dz., Ba­

zylego b. 
Kalendarz słowiański 

Czwartek: Chodymira 
Piątek: Brzedzimira 

Słońca: wc5chód 3,30 
zachód 20.15 

• __ 1118_ Długość dnia 16 g. 45 min. 
Księzyca: wc5chód 16.51 zachód 0,51 

Faza: 3 dzień przed pełnią. 

ft~rel re~ak[ji i a~miniltra[ii W LO~li 
telefoD redakcil i admiDistracji 173-5J 

Piotrkowska 91 
Godziny przy jęt clla inte .... eatchr 

od 10-12 

Nocne dyżury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Dan­

cerowej, Zgierska 5il, Groszkowskiego. 11 
LIstoparla 15, S-ców Gortfeina. Piłsudskie· 
go 51, (żydowska) Chądzyńskiej, Piotr­
kO\,\'ska 165, Rembielil~kiego, Andrzeja 
28, Szymańskiego, Prz~dzalnia 15. 

Teatry łódzkie 
Teatr MieJski - 7,30 "Warszawianka i 

S~c1ziowip ". 
Teatr Letni w parku Staszica godz. 9 

"Obrona Kevsowej". 
Teatr Popularny - "Dzień bez kłam­

stwa·'. 
Teatr "CY!łaneraja" (Śródmiejska 11) -

.,Łódź w kwiatach". 
Teatr _Bagatela" - "Brewerje wiosen­

ne" 2 prżedstawienia o 8 I 10 wiecz. 
Cyrk "Arena" - 2 nrzedstawienia o go­

dzinie 4,15 i 8,30 wiecz. 
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"Napad bandy[ki" na pare kochanków 
Na miejsce 'wYlładku, 'wyrus1tyly auta policyjne i konn" 

re~erł~(l 

Kro'nika Pabianic 
Adrel!l "Orędownika" patjan:ce, Garn­

carska nr. 5. telefon 230. 

., . Adres "Orędownika", Pabianin, Garn-
Ł ó d ź, 12. 6. Onegdaj w godzinach za.kneblowaneml ustamI. Była ona w carska 5 telefon 230. 

wieczorowych komisarjat policji zo- stanie omdlenia. Po ocuceniu zezna- Zd' t t k 6 k W pierwszy 
l . d ś' ł" . 'eobecllośc' nospodyni ruzgo ana a s w a. stał nag e zaalarmowany w!a orno Clą a~ IZ ~ ~zasle nI . I.... _ dzień Zielonych Swiąt właściciel ta.kc5ówki 

o groźnym napadzie bandyckim na mIeszkam a wdarło SIę tam dwoc1;t za Feliks Grzegołowski (PoniatowskIego 13) 
posesję przy ul. Srebrzyńskiej 101. Na maskowa!1rch band,ytów, ~tórzy Ją. o- zaangażował na obydwa święta swego zna­
miejsce wypadku niezwłocznie wyru- bezwładmh, a mIeszkanie splą.dro- l jomego szofera. W chwili. kiedy szofer po­
szyła policyjna rezerwa konna, od- wali. ! wracał ze wsi Karniszewice, dokąd od-
dział wywiadowców, auta pOŚCigowe 1ednakże oględziny splą.drowane- wiózł lSości. sam, bę?ąc w stanie pi.i~nym. 
policyjne i ocldział policji pieszej pod .. . k . ł" l'" rzv- przy nagłym zakręcle na ul'. Lutomlersk_ 
komend" komendanta policJ·j Elsesse- go mIes~ aI~Ia nasun~ y po ICJI Pd""k zawadził o pl'Zydrożne słupki, które z po-

't! puszczen.l.e, ze, zachodZI t~ wypa. e wodu wysokoś.:i toru kolejowt!\,o zabez-
ra-Niedzielskiego, podinsp. Petri i ko- sym~lacJI .. WZIęta w ~rzyzowy. ogle.ń pieczają wygórowaną ulicę. Skutki naje-
misarza Kowalczyka. pytan "ofI~ra. napadu wreszcI,e Slę chania były fatalne. poniewai taksówka 

Na miejscu ustalono, że policję za- przyznała, ze zadnego napadu me by- stoczyła się z czterometrowego n!.Sypu w 
alarmowała właścicielka mieszkania, ło. Okazało się, iż w czasie nieobecno- dół. Cała karooerja uległa zupełnemu ze­
niejaka Zofja Obrzędalska, która po ści Zofji Obrzędalskiej do Bronisławy psuciu, szofer jednak cuclem ocalał, dozna­
powrocie do domu zastała mieszkanie przyszedł w odwiedziny jej znajomy: jąc silnych pokaleczeń. (p) 
od wewnątrz zamknięte i mimo, że Gdy potem powróciła ciotka, młodZI ~ydzi między sobą. Doktorczyn Abram 
tam zostawiła swą. 17-letnią. kuzynkę nie chcieli wpuścić jej do mieszkania, ::vloniuBzki 9) będą.c w odwiedzinach u 
Bronisławę Obrzędalską, nie mogła się obawiając się gniewu. I wówczas wła- swego znajomego Ickowicza Moszka (War­
dostukać. Przypuszczając, iż na mło- śnie gospodyni mieszkania, prz~p~' szawska 28), skradŁ mu 11 zł. O sprytn~'m 
dą. dziewczynę dokonano napadu ban- szczając napad, zaalarmowała poliCJę. crościu lckowicz doni&<:l policji, "tóra za­
dyckiego, niezwłocznie zaalarmowała Tymczasem młodzi postanowili symu- feła się Doktorczynem Abramem. (p) 
policję i uczyniła to w tak rozpaczli- lować napad; przyjaciel związał i za- Dziecko pod kołami wozu. W dniu 
wy sposób, że sprowadziła wszystkie kneblował usta Bronisławie, porozwa- wczorajszym zdarzył się nieszczęśliwy w~­
rozporządzalne siły policyjne. lał kilka mebli i wyszedł, pozostawia- padek Przy ulicy S0b.ieBkie~0 ba':"!ło SJQ 

Natychmiast przystąpiono do wy- jąc drzwi zaryglowane. 17-letnią. Bro· na jezdni dziecko. w tej same] cbwlh prze­
ważania drzwi, co się też niebawem nisła'vyę i jej pomysłowego amanta a- jeżdżał . wozem Kilański Antoni. (Nowy 

I Świat 7). Dziecko doznało złamama rękl. powiodło. W mieszkaniu na łóźku zna· resztowano. Kilański z0/5tał aresztowany. 
leziono mlouą dziewczynę związaną z 

Jak Zvdzi okradają skarb" państwa 1 
Zlikwidowanie ł'o:fgalę~io,iej afery pr~emytn~c~ej - Kilkaset 

tysięcy ~l strat po.łłi6sl skarb 

Krwawa bójka. ~a pt'zecboclz-\cego uli­
cą Kukielnickieg-o Władysława (Kilińskie­
go 35) napadł Nowacki Zygmunt (Orla 15). 
który zadał T{ukielnickif'mu l{ilka ran pil­
nikiem w głowę. Nowacki po dotkliwem 
pobieill Kukielnickiego ulotnił s:ę z Pabja­
nic .. POl!cja wszczęła pOBzukiwanie. (,p) 

Kina chrześcijańskie L ó dl Ź, 12. 6. - Straż graniczna w ł Tennenbauma, który następnie klero-
Adria Metro - "Jestem zbiegiem". Lodlzi zlik", id<>wała r<>zgałezi<>na szajkI;' wał t"a.!1spOrt ... do Kempi!ls.ki~p;,- w Lo-
Bratnia Strzecha - "Kocha, lubi, sza- przemytniczą, która od dłuższego czasu dzi. Przemycano tą drogą ponczochy z 

Do odebrania. W naszej administracji 
'są do odebrania dowody osob:ste na na­
zwisko Galert Hilary, mieszkaniec Łodzi 

Repertuar kin. Kino Oświatowe: ,.Pe­
tersburskie noce" Kino Nowości: .,Księż_ 
niczka przez ~(\ dni". nuje", upra'vviałta przemytnictwo z Niemiec j Cz~chosłowaeji. 

Casino - "Człowiek, który sprzedał Czech<>sło",. ·a.cji. Na .. terenie Łodzi Z Niemiec orzemy. t szedł 00 Wilhel-
g low"". d t I k b ł G " pr~e ~ .aw~c!e em sza} I ~ ersz.on ma Reutera w Poznaniu przy Starym 

Corso - "Csibi". K. empms.kl z ul. LegjOnOWel 48, kt.ory Rynku U Reutera straż g-raniczna zna-
CapiłoI - .,Zemsta pana X" d k b ed t 
Grand Kino - .. Tarzan nipustraszony". le na w o aWle prz. aresz o~\'amem lazła ma.gazyn przemytniczy. Pomocoi-
Mewa - "Nie jestem aniołem". przebywał stal€ u róznych znalornych karni w przeróbce i przechowaniu prze-
Miraż - "Malowana zasłona". Pierwszy transoort nielegalnie EPro- mytu byli Chaim Karcz. właściciel far-
Ludowy - "Wiosenna parada", wadz<>nych pOI;czoch zatrzymano w far- biarni przy ul LipOwej 3. i Rozenberg. 
Palace - "Koc cudó~". . .. biarni Podolski i Rozenberg przy ul Ponadto znaleziono przemycone poń-
Przedwiośnie - ".~ud.lenc]a w. Ischl~ '1 Wókzańskiej 19. W związku z tern za- czochy w Zjedtnoczonej Farbiarni przy 
Stylowy - "Od WIeczora do połnocy . trzymany zootał właścideI farbiarni ul. Rokicióskiej 17. 

Komunikaty Izaak Rozen~erg, iako. wsp6łwin~y Pobieżne oblicz€nia stwierdzają. ze 
KonceSJa na alkohoL Wskutek udzle- Dalej stwIerdzono. ze na terentE> Kra- straty sItarbu państwa w\'nósza kilka 

1onego niedawno zezwolenia na powięk- kowa pierwsza cl<spozrtura przemytnt· .,.et tvsięev zl<>tvch. Straty rówoiei pO­
azenie ilości koncesyj na sprzedaż alkoho- cza znajdlOw~ła się u Chila Abrama ni&;ł kratowy przemysł tlOl1ezosz.oiczy 
lu w Polsce o 2 tysiące miejsc sprzedaży, 
ilość koncesyj na terenie województwa 
łódzkiego, obliczanych dotychczas na 900, 
powiększona zostanie o 125 wydanych no- R'oboty brukarskie 
wych zezwoleń. zaś ilość miejsc sprzedaży .. Usuniecie robotników 

z fabryki Rubina alkoholu w mieście Łodzi, powiękSZY się pr"'e,IV-ulane 
o 50. - 75 proc. wszystkich udzielonych &; 1" 

koncesyj posiada prawo wyszynku. Ł ó d Ź, 12. 6. Na robotach brukar. ł,. ó d t, 12. 6. Onegdaj na teren' fa-
Upały w LodzL We wtorek już wcze- skich, prowadzonych prz.ez prywatne bryki Rubina. okupowanej od paru 

sny ranek zwiastował tropikalną pogodę. przedsiębiorstwa brukarskie, wybuchł miesięcy przez robotników, wkroczyła ° godz. 8 rano tel'lnometry wskazywały ·1 70 b uk poll'cJ'a na czele z kierownikiem VII 
22 t · .. N . b' .' d . straJ·k. Pracę porzucI o r arzy 

. s opme w ClenIU. a me !e am Je ne] komisa.r.iatu i zażądała . opuszczenia chmurki, wiatru ani śladu. i 140 pomocników. W zwią.zku z tern 
Temperatura w ciągu dnia stale wzra- odbyła się konferencja w zarządzie murów fabryki. 

ICronika Zaierza 

Z zarządu mief$klego. Zarząd miejski 
IIl. Z~dena przystąpił ostatnio do prac 
przy~otowawctych. żwiruiąc ul. Królew­
ską, któn z06tanie w tym roku wybruko­
wana. Snorlziews'ć się należy, że i dalsze 
ulice będą wybrukowane, gdyż Z~ierz 
znajduie sie w tvcll warunkach. te posia­
da włas;:e kopalnie kamienia w lesie miej­
skim Krog'ulec. 

Ageafara "OręcfownfJca" mieo§ei 8i~ przy 
ul. Leśnef 9 n. J. Kołodziejskiego. Potrzo­
bni sa, sprzedawcy. 

Ukarani tvdzL ŁódzktCl starostwo now. 
ukarało . . JW Lipszvca Icka (ul. Piłsud­
skiego 8) grzywną zł 5 lub iednvm dniem 
aresztu za brak w zakładzie sterylizatora, 
oraz za brudy i niechlnf.stwo. Gothelfa 
Abrama (Pllsudskiello 14) l?rzywną zł 3 I'Jb 
1 dniem aresztu za bra.k w zakładzie czy­
stej bielizny 1 sterylizator'\.. Za nieurłOf;ze­
nie tkalni w starostwie skazani został 
Krzykacz Icek (ul. 3 Maja 31) g-rzywną 5 
zł. za niezg-łoszenie w ubezpieczalni spo­
łecz'nej robotnika ukarany zostal Gud. 
kinad Michael (ul. Dąbrowskiego 17) 
grzywną zł 5 lub 1 dniem areBztu. stała. O godz. 12, a więc w samo poludnle, mie,jskim, gdzie oświadczono, że za- Zarządzenie to zostało wykonane. 

było już 33 stopnie C. w cieniu, potem rządowi zależy na jak najwcwśniej- Związek klasowy, który popierał strajk 
około godz. 14 temperatura podniosła się szem zakOllczeniu robót. Wobec tego i w czasie jego trwania wypłacał Kronika Zduńskiej Woli 
do 40 st. C. przedsiębiorstwa zobowiązały się zlik- strajkującym zapomogę, interwenjo-

Wczoraj również panował podobny u- widować straJ'k w ciągu dnia dzisiej.. wał w teJ' sprawie w starostwie. bez Wielki okręgowy dol odział6w K. S. M. 
pał. Można więC uważać. że od Zielonych W dniu 23 czerwca w Zduńskie; Woli od-
Swiąt rozpoczęło się w Łodzi prawdziwe sz.ego. skutku. będzie się wielki okre-e:owy zlot powIatu 
k~ !~_~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_~~~~. ~~~~~~~ 8:~~~i.o Ka~li~i~ S~~n~ud 

Z ziemi kaliskiej 
Kronika Kalisza 

W parku 3 Maja między pijanymi 25-1ecle· kapłaństwa. W bieżącym mie· 
osobnikami wynilda bójka na noże, w siącu przypada jubileusz 25-lecia kapłań­
czasie której zostali ciężko poranieni cl W'lj stwa ks. proboszcza Stefana Martuzalskie­
bracia, 23-letni Zyg-munt i 25-letni Zenon go z Rypinka. Oficjalne uroczystości, orga. 
Mila~zewscy, zam. przy ul. Niskiej 1. nizowane przez miejc3cową Akcję Katolic. 
Poszkodowanych przewieziono do szpita- ką, odbędą się w Rypinku w uroczystość 
la. Jeden ze sprawców bójki, niejal{j Wa- śś. Piotra i PawIa. Z racji wspomnianeg-o 
lent y Zagloba. został aresztowany. Pozo- jubileuszu złożyli na-przebudowę (powięk. 
stałych sprawców poszukuje policja. szenie) kościoła św. Gotharda: ks. Antoni * Suwart 15 zł, p. Marja Zagnerowa 25 zł. 

Sąd okręgowy w Łodzi skazał na 2 Ia- państwo J. Krzewscy 25 zł. Wszystkim 
ta więzienia b. sekretarza inspektoratu ofiamdawcom zarząd A. K. przy parafji 
szkolnego na pow. łódzlii, 40-letnie~0 I św. Gotharda najserdeczniej dziękuje. 
Jenego '1udzińskiego za zdefraudowanie .. W . 
48i9 zł. Nadużycia wykryto w maju 1933. Propagandow~ "Dnłe ~alisza ~ sah * rat11:szll: odbyło SIę. zebrame .kom.ltetu, or· 

'''czoI'aj nastąpiło otwarcie dwóch gamzu]ącego w dm ach 5, 6 I ~ h>pca. r ~. 
kiosków pocztowych na pl. Wolności i tak ~wane p~·opagan~owe :,I?me ~ahsza . 
pl. Boernera. W kioskach przyjmowane Kom!tet czym stara.nIa o ulg.! kole}o:ve.dla 
sq listy polecone, przekazy pieniężne. przy]e~d~ych. Oprócz. ol'\obh.wośc~ ~alIsza 
pl'7;esylki, depesze, oraz przeprowadzać pr~ewld~lUlle jes.t zw~edzeme mleJs~owo­
można rozmowy miejscowe, podmiejSkie ŚCI okolIcznych, Jak LIskowa, SzczypIOrna 
i zamiejskie. Kioski czynne są od godzi- i Goluchowa. 
ny 8 do 21. Pożar. W kolonji Szadek, gm. Kamień, 

wskutek wadliwej budowy komina zapa­
lił się od sadzy dom mieszkalny, należący 
do Wojciecha Cichego. Dom spłonął do-

Ł ó d ź, 12 .. 6. Zapowiedzi:ana w in- szczętnie. 
spektoracie Jracy konferenCja w spra- W d k t kol J M' h l· 
wie zR",:arcia umowy dla: robot~ików, na ~fe~8.~ ::8.Z°;Z~i~cl:r~m.inn~~ha ~ 
zatrudmonych w ceg.lelmach. nt~ .do-! sób wracała bryczką z kościoła du Zboro" 
szła do !'kutku, g~yz przed.stawlcle.l~ wp. W chwiLi, gdy bryczka znaJdowała się 
przemysł cegiell11anego me stawIlI na przejeździe kolejowym kolejki wąBko· 
się na konferencję. Odroczono ii do l torowej pomiędzy :2:elazkowem 8. Zh<?ro. 
17 b. ID. '\ wem nadszedł od strony Opatówka pOCIąg, 

udenając w tył bryczki, wyrzucając na Mlo~zieźy .. Na ~ało~ć. tej uroc.zystości m'ę­
ziemię jadących nią, przyczem Michalina dzy IOneml złozą SIę· wystawa r?b6t r~C'l­
Witczak doznała ogólnych obrażell całego ~ych wykonana pnez druchny l druhńw 
ciała. Pozostali z kafaetJ'ofy tej wyszli bez IKS. M., za~'ody lekkoatlet~czne ~ puhar 
szwanku. okrę.,e:owy, wle~zorem zaś t\'le~zorOlca wv-

konana nnez SIły z całego powIatu K. S. M. 
Pokłuty nozem. Józef Błaszczyk. zamie- • 

szkały . przy ul. Górnośląskiej 35, został . P.ozar. ~ nocy z dn. 9 na 10 bm. ~ ~o-
pokłuty nożem w prawe I'amię !-rzez Woj· dZlllle. 2-e.1 wvbuchł poza: w zag-rorl~le p. 
ciecha Makowskieg-o na tle r)sobistych nie- \fatu6Iaka. Józefa we WSI . N~we :\-llasto, 
porozum:ell. Błaszczyk umieszczony został g-m. Zapohce. Pastwą płomleOl palił lir,m 
w szpitalU. mieszkalny i stodoła wartości 2 tysiące zł. 

Wojna babska. Racząc c3ię, a nast~pnie If'.n",j~=- Ła~ku 
kłócąc. pobiły trzy kobiety butelkami od 
piwa Walerię Sapieja, którą mUc3iano na 
opatrunek odstawić do szpitala. 

Wampirzyca. Bronisława Michalska, 
zam. przy ul. Piskorzewie 15. pobita zosta­
ła przez n;ejaką Władysławę Szymczak 
dlatego, że nie chciała uprawiać nierządu. 
z którego zyski ciąFnąć chciała Szymcza­
kowa. Wampirzycą zajęła się poliCja. 

Obława. Policja kaliska przeprowadzi­
ła w nocy z 8. na 9. b .. m. ob~awę w Kali­
szu, zatrzymuiąc 30 kGbiet kontrolnych i 
42 podejrzan~ ch osobników. Po spra wdze­
niu personaljów 11 osób zatrzymano dla 
ustalenia tożsamości. bądź jako poszuki· 
wanych przez władze policyjne i sądowe. 
Pozostałych zwolniono. 

PIętnufemy. Instruktor BBW:l. Ba rto­
sik w dniu 'l czel'wca br. w czasie kiedv 
ludzie wvchodzi1i nabożpńst\\ a przejeż­
dżał żvdowl>ką doróik:> obok kościoła w 
stronę Szadku. Dobrv katolik! 

Kradzież. We w.si Szanek. g-m. Buczek 
na szkode Antoniego F'rzesiń~kiego nie­
zna.ni sPl'awcy skradli r rderobę-; 

Pożar. We wsi Pożnzenice, gm ZeJów, 
I'\' zagrodzie Howol'ki wy:'uchł pożar 
v,skutek czc;g'o spaliła się cala zagroda 
gOtipodarska. Straty wynOBzą około 6000 zł. 

Zab6f'ltwo. W dniu') czerwca o ll'onz 15 
minut 31l w osadzie Zelów w miec3zkan:u 
Tesarza lana \' tnalem z ~ewolweru zo­
stał ZJbity Jan B"rdowicz lat n. przez 

Kronika Warty Emila fooarza 7 Pab;~:lic. który przybył 

I 
do Zelowa w g'ościn~ do "rata. 

Nowa nlac6wka. W dniu 10 bm. zostało Samochód przejechał droblla. W dn'u 
zawlą.zanę Koło Stronnictwa ~arodowe-~o 9 czerwca oko" llod7 21 na ,o:lM.o·"lilą<>k 
w Ba.rtocho\\ie. powiatu sieradzkIego. Do I f"a6k we wsI Dziadko\\-Ice 2m B'łłucz. zo­
zarządu z')8taIi wvbrani: Józef Wa!iszek ,<stał pne;echanv drożn'k szoso", y r:ip$IRr­
Wojtczak Antoni, Gabryje;ski Ja~ób i czyk Fran 'Bzek. lat 37 "'"7ez nieznan" "a­
Badowskl Szczepan. Raj lóz&f - j Wotniak l mochM, jad~y od Sza.dka w stronI: La-
Stanisław. • sku. 



Numer 135 - ORĘOo"WNII{, pil\teJ{, dnIa 1& cterwca '·1935 = Strona" 

Dnia 11 czerwca 1935 r. o godz. 12,30 w połud­
nie, zasnęła po krótkiej chorobie, opatrzona Sa­
kramentami ŚW., nasza najukochańsza. matka, 
teściowa, babcia i prababcia, ś. p. 

Osiedlilem si, 

W . Skokach · Rynek nr. S7 

- mieszanki, dropsy l śmietankowe 
groszowe to towar potądany i wyrót­

niany przez klienta 

Fabryka Cukrów St. Marecki, Poznań 
n 10234 

Z Genslerów 
Florian Fabianowski 

JabUer zegarmistrz , 
Największy wybór 
Tapety Barbara Kosicka lekarz praktyczny Dl: 1tł16 

Wła~y!ław ~IJmań~~i 
Linoleum 

prze~ywszy Jat 73. Eksportacja zwłok odbędzie 8i~ 
W piątek. 14. bm. o godz. 8.15 rano z domu ~ałoby, 
ul. Rataje 58 do kościola św. Jana, poczem po na­
bo~eństwie złotenie zwłok na cmentarzu nowo-

godz. przy;ęć 
8-11 lj-17 telefoD Dr. 30 

Łódź, ul. Główna 41 
poleca w wlel'kim wyborze 
platery. zegary. zegarki 
blźuterlę, obrączki ślubne 

Ceraty 
Chodniki 

Dywany 
św. Jańskim. W clętkim smutku pogrątona 

.Tai 'IV •• JIlliisaTCb. dAl.eb. z własnej wytv.órni. d 2439 Dywaniki 
rodzina ukaże się ksiazka 

"ROMAN DMOWSKI" 
Ws!ellle repara('je w zakres re· 
,armi8trzo~twa I jubilerstwa 

wchodzące 

poleca tanio 

Zb. CIloll2órskl 
W 32 loterji kolektura nasza w~ płacił. 8ZCZt; 

śhwym P. T. graczom -

.. 
'" !! ... 
;::z ... 

PRZYCZYNKI - PRZEMÓWIENIA 

Zamawiać pod adresem: adm in. "GłOI"". 
POaaaD, św. Marcin 65 - P. K. O. 201410 

wykonuje solidnie ł tanio 
n 11 018 Poznań, Pocztowa 31 

Telefon 12-20 
Przyjmuję asygnaty 

Tow. "Kredyt". puenło 1 ~ pronot wYlrany[h Cen. 2 zł 50 gr Cena 2 zł 50 gr 
Okucia bndowlane do 

drzwI i okien 

====::::=========::=::=~IAnnatury do piecy Polecamy nasze szczęśliwe losy do 33 loterIi. 
która daje dodatkowe wygrane" niebywałej dot~d ",.okoścł 

PATRIA" PALACE HOTEL Gwoździe, śruby, druty 

zło~ych 370000 złotych 
TEODOR KURZWEG 

" . KRYNICA ~ 
- Czerwiec 1935 ceny zniżone - .. 

Potrzebny 
najkorzY!3tniejsze o 8747 od zaraz podwOrzowy. śpichrzo. 

źródło zakupu wy obeznany z wszystkiemi ga-
łęziami gospodarstwa podwOrzo. 

HURT POLSKI wego. . Oferty. z odpisami świa-
dectw l pod anIem warunkOw u­
p_rasza sie przesyłać do 'Maj. ŁODŹ, ul. Główna 1. Pokój z oalodz. wykwint. utrzymaniem od 10 - t6 zł. 

Po ń W ocław ka 4 Dobieslawice. p. Inowrocław. zna, r s. zdg D5 181 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, kaMe 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzykład: z 18924, n 27*5, d 1790 

dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo. I t.. d. = 1 słowo. 
j. w, z, a = katde stanowi 1 sI owo. Jedno ogło· Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuj. 
8zenie nie mote przekraczać 100 słów, wtem I się do. godz. 10.30. w soboty i dni przedświl\-

;; nagłówkowych. Ogłoszenia wśr6d drobnycb: t-lamowy mlUmetr 30 grosz,. 
teczne przyjmuje się do godz. tO.15. 

Prasę Parcele Dzleriawa panienka, Pomocnik 
konna do torfu korzystnle sprze- p6ł mor!l'i pod budowe. Lasek. resz~Owka 122 Ill!zennej zabudo- młoda. sierota - szuka posad}' kI awiecki potrzeb~y od ~t;tU5 
dam. K. Mantyk, Ulebocko, po- pod Poonamell' .. cena ugodo.va. - wąnIa. lI!w~ntarz~ kompletne. wy- l!anny - służącej lub pokojowej. J~zef Lewandowicz. Kozmmd czta Murowana G oślina. Zgrabczyń~ki. Lasek. Sobieskie- dZI!!rŻawl . . Kw ·atkowskl Pozn~.!1J Zna szycie. prasuwanie. pranie. - Ncwy Rynek 1. ng 11 H Dom .zd D4004 . go 81. zd 94558 DZlSłyńsklCh 10. zd 95 001 Adres Gołebowska, KOnIn. poczta F' k 

pl~trow.,. Rrnek. gdzie jezioro i _____ Lw6wek zdg D4917 ryz]er a 
13.87 na obJekt handlowy lub li' D i . dobra sila potrzebna na stalą po-
emeryta 14 000.- Strzalkowski. Farby - lakiery - po- - 11 KUPNA z erzawa . Wyręczycielka sadę od 19. bm. Zgłoszenia K. 
Pozna:ń, OstrOwE'k 10. kost _ karbolhoeum _ ~, . 550 mOrg pszennej zabudowalll.a. domu. samodzielna. lat 32. ostat- Thimm. Lubawa. Gdańska 10. 

zd 94 987 ~ I lI).welltarze naąkomplet~e. przeJę- nio 12 lat u lekarza szuka od l ng 11418 ------ t Cle Z7 000. KWiatkowskI'. Poznano 1 7 d W . k ran Gospodarstwo Dzial}'ńskich 10 zd 95 086 • • posa .Y' ymaganIa. s rom- Odsprzedawca 
Dom l · .. F G F . ne. zna sle na gotowaniu. IJra- . 

po eca naJtan:eJ . . raas. dobre. okolicy Poznania. natych- niu. pra~owanit1. Oferty Kurier branży fotograficznej. 8pecjahsta 
Następca Wł. Kaiser. Poz.nań. miast. kupi~. 1300\) gotówki. Po- Folwark sześćsetmorg. łC'?J'ańFki zdg 94974 v.r SPl'zed!iży aparatOw fotogra-trzy mIeszkama. 3 mo·rgl ogrodu. 

3 minut, stac~i. blisko ł'oznnnia. 
5000 sprzeda UOrny. ZanielIlYśl. 

zd 94 8!l4 

Wielka U. d 2790 średmcy wyklurzeni Oferty Ore- flCznych l przybor6w potrzebny. 
, downik. Poznaj} lld 94908 kompletne inwentarze Francuzka ~g/o~zenia pisem~e LwOw. KG; 

~ 
Rowery żniwa paryżanka. starsza przyjmie po- peiruka 18. Banylk - Borzemski 

. . . ' . sadę na czas wakacyj na wsi od ng 11483 
tlUTi~styczny 95. Platform'" od. '!Vła§clcl ela . rlwanascle la~. 1 lipca. Warunki skromne. Ofer. 
,alollOwy 105. 5 y . objeCIe 18000. Poznań. Aleje K' P fi k' d 9460S Magister 

. lat l(wąral!di - lekką na Pe>O.)\·OZi'l sam9chorlo- ~Jarcinkowskiego 20. Tunel W_'ar- ty urJo>r ozna s l Z g 
- tylko flrm.le No- w~m. Z!1'los7,ema Oręduwmk. Po· <;jawski zd 9.) 194 K" Ok In! młodszy z praktyką ca. 2-letnia. 

waezyk. Poznań. znań zd.95162 ,. . lerownl gorze chrześcijar.in p,>trzEobny na lipiee, 
G6rna W'lrl ' 00 11 ~44 - I[ ]110 I k l ' !roń sierpiefl l wrzeSień ewentualnie l a. nR' w .;)... .]1 za · ROZMAITE at prll ty n z u czonęm dłużej. Bil'gloś~ v, jezyku nlemiec-

t .. kUl'seqJ. gorzel .. obeznany śWla- kim konie~zna . Oferty z podRn iem 2 morgi pszeDneJ HI, . DZIE.R ~ WY. _. tlem elęktr .•. gosP .. podw6l'z. książ- wymaganE'go wynagrorlzenia i re-
. . . Szklenie . k0'k0Ś.CI8 gosp. l dsołectwejmb pod- rerencyj. l'anowie. którzy ;>ra~ .,"""u"'"........ n e.' blisko :'JSl'o- c··, , " . . . . BZU Uje p~sady o. z.araz. u o wali. w ap.tekacb Ubezpre~zalni 

ł .... , ...... ·;.'lI .... 'f>:"Io'''.f1. .. :oa .~.: ~~~\~~- .. • ~~ POSZUkQJQ " . budowli · i .szkl9 . okiellne poleca 1. 7. kbr._-'ZgJ2~zge7ma .K~~Jer ~o- w"klu:c:. :z~ni. :~ ·.Wjt'r~h8ezewfloki. 
arocnl '·· ·E;lhń;;loę.l!o ." ., " mt.tl'z SZKlarSki Jltn~ -Candl'yk. zna:ńs 1 u..g ..... 5 -. '. k ·C l ~. . 

\,(1','(>&0. parowę.go. prz!'mlllt " 0 SO • n 11 118'!J ,~, ' 
ct~. Zgłoszenia Or!l.downik . Pll-

Ogr6d znal' 7,': 94144 - Do dużego, 

, ~.j -.30'.93 882 lFtt~W}' ) !ll.lfn~ ,.,·~cl~I!~.o. ~~'':'-\;6dŹ Gł6wna . 11 te1efoh 15D-{)a ~.Pt:e: a en.tnl:H1'3 ~fmezn6. :~ 

saPr0tn.,. lat 53. zapozna wdowe. . N'klowan"e 
posiadai'lcą warsztat obuwniczy. 2 morgowy lub mniej 100 drzew I l Posada uprzemysłowionego majątku -
celem oŻanku. Oferty Or~dow- owoc.. naro1:nikowy sprzedam D i ś" l ćd i" '~h' I br ni potrzebny doświadczony a r.lm I ni-
nik. Poznań zd 94870 ... . Ostrów Wlkp .. KalIska 13. in. 5 W e clep ę z eSląt ~1~r:r~w.czĆ~~dr;~azLó~~~ a?ów: stala magazyn ·era. robotnika. :bo- strato! rolnik. Wykształcenie 

Zbożowiec 
ll\.t ~. Pć$ladający Ś5 000 zł pra­
,nie pozna~ ranUL do lat 21. Cel 
matrymoJjjaln, . 'Vyczerpujace 0-
fertf z dotąezen~em fotografji do 
Or~downlka, PO'Znal\ zd 94 900 

Krawcowa 
lat 29. mieszka.nle. poślubi pana 
religijnego. wdowc.7. wieS hie 
·kIUCZQne. Oferty Orędownik. 
znań zd 95 095 

Emeryt 
wdowiec zapozna starsza panią 
gotOwka lub realność . cel matry­
monjalny. Oferty Orędownik. Po­
znań zd 95 2u4 

1I:., .... SP.R .. ZE.D .. A.t.E .. :II 
Reszt6wka 

100 mórg p!'zpnnej sad. park. pl~k­
na willa. miasto gimnazjalne. 
wpłaty 2S 000 Kwiatkawski. Po­
~na:ń. Działyńskich 10. zd 95 0111 

Dom - wUlka 
balkon 6 ubikacyj 

n'\'''10T<rOWY o.rrOd oparkaniony. 
6000. wplata 4D00. Stawski. pl. 
bal>lCżynski lu b. PC'znań. 

zd l/5197 

40 buraczanej 
drenowanej. bu:lynkami. inwenta­
rzeJll. rentv\Vl' . pow. Jarocin 14 
g&1ęcy. wpłalY 12 tys-iecy. 
Otreba. Jaroc n. Kilińskiego 2. 

zd 9:1 83~ 

zd 93987 . pszennych cz"ściowvm Ina 11. . n 11117 tilwkll 400. portjdra do garuero r altademickie. Uposat .... nip 1000 
y 250. worns Z1'8Z. .Ptlwilon'. zl miesięcznie. ' Oferty z 00 pisa; 

. Sk' ład :lDwentarzem~ 3 000 IE )I Poznań, F~hB 15. zd 95 14516 mi ŚWiadectw dotychcza~owel 
26 SZUK 1. POSADY działalności kierował ' W. Wi-'. . . .. stopleć!l15!~f8t psztmn1'ch.- In",pn· _ • • . śniewski. Lód:!;. Czerwona ~ 

n~!)lało sprz<!ó,am. Adr~ Orertow· tarze 4000 .. Poznań. Alpje' }.[ar- i Robotnik kawaler 11318 
nIk. Poznań Zf 94752 cinkowsldogo 2i). Tunę.1 W8r~l:aW- Oll'lo~z~nia do 30 słów dla CS03Z11 .!'-g----------

ski. zrl 95 193 kll.iacycb Dosarl, w tej I"1lhrvl'P potrz()bny do prowadzenia w~- Ma~azynier ' 
bl· . ~. .. . miany. pracę. stala. kaucja 1000 20 ogrodowej I) Iczamy 00 Je'nleJ trzecIe] cenl~ zł . utrzymanie na miejscu. wy- ~tal:l posadę ierownika pr'ledsie-

6 kilometrów Poznania Stodziesięć pszennych tlrobnycb. mogi placy prz~_ umowie. Zgio- biorstwa przewozowego. Wam-
szenia OrędowniK Poznań npk: wkład 1000-1500. Oferty 

nad jezI~rem pierwszDrzp.dne ?Ja. bez inwentarzy od Sierota zd 94 9RO Kuder Poznański zd~ 95 2'i6 
budowa,ma. :IJ1 000. wplata 8000. właściciela. 12 lał objecia 1500. hp.z śrndk,.,,, do 7-rei" szuka po-
Sta wskJ. POmla:ń, Sa,pieźYI\ski p{)oZl1ań. A leje Marcilllkowskif'jl'{) s lugi. OfbTty K I1rJPr Poznań~lci 
10 b. zu 951J96 20. Tunel Warszav,-ski. zd 95192 wg 114 666 

: WARSZA.WA . 
Piątek. dnia 14 ·czerwca. 

6.39 audycja POran'lla: 12.05 -

.l\'adwnlka: 20.00 skrzynka radjo­
techniczna: 20.10 Requlem Ber­
lioza OP. Ii ną chór i orkie~tre: 
2.2.05 wiadOttIl06oi sportO'we: 23.05 
skrzyonka frwneuska. 

u'zieon'niik poludruowy: 12.19 kon- PIąteIł;. dnIa 14 czerwca. 
cert. W przerwie o gooz. W.OO Krak6w _ 12.15 koncert k8Jllle-
OhwHka dlla kob!et: 13.30 .. Z raJ<ny: 15.30 ply1y: 17.30 plyty: 
rl'll'1lk.u pracy": 15.30 P. Czdk'(f\\'- 18.M ".k.~z~nlka owólna', 18.45 pb. -ski :snnf{)((lja d-dur Nr. 3: 16.00 .ni - " ,., 

odczyt: 16.35 po~awędka dla 1'110' ~Y.: 20.00 odczY't: aIl.05 wia-dom-o­
rych; 16.50 recytacje prozy: 17.00 SOl &lXl>-"1Q'\ve. 

bleżnc,: 8.25 plytv: 11.57-13.30 
tr. z W8JI'szawy: 15.15 J;!'iełda: -
17.30 olyty: 18.30 wiadomości 
aktua,hie: 18.45 recital śpiewaczy 
H. D?liewiń .. kiej (sopran): 19.30 
recital fart. G. Kona.tk()<\Vskiej: -
20.00 skrzynka rol'llicza: 22.05 
\Viado~ spo!"tOtWe. 

V.IU koncer.t li cY'khn .. fieć Wie-I Piątek • . dnla 14 ezerwca. Piątek. dnia 14 czerwca. 
kow muzyiJci kameralnej": 17.30 Ó 3 . 
muzyka: 18.00 repO.!"taż _ St. Ku- Lw w -.15. O I 17.30 płyty. l~udlo Paris - 20.45 pi'OSenki 
szeleWlSlkiej.RaY5kiej: 18.00 .. Oa-, 16.1_5 . a?rlycJa dl~ c11o!ych: ~8.30 w0,o:e. KoeniJtswusterbausen -
la Polf>.ka §OPiewa": 18.30 S'krzyn- skrz~ nb ()gOlns: 18.41) olrt.y. -: 12.00 koncert ooluiLniowy: 14.00 
ka ogOlna: 18.40 cbwilka spo-; 19.15 p!>gadanka. 20.00 feIJeoton. rozmaitości m~lZYf"ZTIi': 16.00 mu­
łeo2lna: 18.45 ade i pieśni: 19.30' ~.05 v\.,ad oonośc! sportowe. z,-ka wesola: 20.00 .. Mesjasz" o-
recLtal fortepianowy: ' 19.50. fra-I Piątek. dnia 14 ezerwca. ratorjum na cjJÓl' ()l'kiestry: solo 
~ment z ooematu J. SI<rn'aokH'~o: _'. Ltd. Haendla. 'l'r. na wl"ZYstkie 
20.00 SkrllY'Thka rolnicza: 20.10 Ł6dt - ta.15 gl~d8. 15.30 ply- rozgłośnie niellllieck.ie. Bmlapeszt 

2.00 wIadomości &llortowe; 22.10 Piątek, ania 14 czerwca. 12.39 ffi'uzy.ka z Ko<szye: 15.00 z 

Humor zagraniczny 

" I 
CM:::: 

'1/ \ .... 
AiJi.~~ 

......... ,. 
••••••••• 
.1111.1'·-

Ula.ła onkIe-stra: 20.45 d.ziermik I ty: 17.00 mUIIlVl!ta kame.ralna: J8.40 - 19.30 .,Mrudame Buttel'f1v" (m. 
wiecZ()I'ny: 20.55 .. Obra21ki z Ży-' skrzy.nka ra,ibowa: 22.00 wlę.dQ: Pucc~nieg{). Wiedeń - 19.3G mu­
cia dllwnej i wspOlezeSnej Pol· I mOŚCi S'Portowe og6lno.pols.kąe I z~"ka sY'mfoniezna i wied~l'i<s,ka; 
ski": 21.00 koncert symfoniCmlY: 11ok1ll1ne. 211.65 walce wiE!'<1eńsklie. Pra/(a 

UlMla orkiestra. Toruń _ 13.30 płyty: 18.30 po- B ra tyslawy: 16.30 koncert 001>0-
Gospodarstwo I gadanka: 18.40 życie srŁYstvcZ!fle Inuniowy: 20.30 Lr. kon<:ertu 8ymf. 

i ·kul,t\lJra\one oraz naukowe Porno- PO <ldyr. 'l'os('anLndego z Londy- Tragedje amerykańskie. 
'l morgowe ziemia pszenna. bu- r~ i pł"""y·. 22.03 wiauomości nu. Rzym - 20.05 koncert kama- N' b' . h '1' • Ć • 
dynki masywne bez długu, cena Slllortowe~' rllJlny: 20.30 .. Kr61.oowa Słol~ca" ;..;: le mog~ so le w tel c \VI ~ przypomme , czy mI&-
:i~dJ~iel:ti~;at:k:e~~chi.~~~c;~: Piątek. dnia 14 czerwca. Piątek, dnia 14 czerwca. ~~~E!';f.nii'~~~r:J:tj~a~o.u 1:0~1~ 6zkam na 80 piętrze 35-go drapacza chmur, czy tei na 35·ym 
czta uądki. pow. ~rem. Katowice - 13.35 płyty: 15.15 Poznali - 6.33 do 8.00 audycja cert: 21.05 mnz:rka kamen1na; piętrze 80-go drapacza! 

zd 94977 giclda: lli.30 muzyka: 18.30 PO- pOl'!lnna: 8_20 prVgram na (l~i eń 2f.liO muzyk!! I<·kka. (Dómenica - Medjolan). S. F. 

Co futro - to Edmund Rychter - co palto - to Edmund Rychter ~ co ubranie - to Edmund Rycbter, Poznań. Ostrów Wielkop. 

P e d P ł a t a na mieeiąc czerwjec 1986 roku włącznie kSiatkowego dodatku powie­r Z ŚCiOWb\{O. w P02ol1anlu w eksPooyCji zł 1.D5. w agencjach zl 2.201 z od­
noszenIem. do domu zł 2.20. lIa prowindł na pocztach jut z oun08ze· 

nle-m tło dom!I kwartalnie 7.01. miesięcznie 2.34. pod OPMk\ miesięrznie w Pol8~e zł 5.00. 
w mnych krajach zł 5.00. Przy l-miu wydaniach tn'odniowo osztuje .. Oręrlownik" mieniecz, 
nie 2.:~5 zl be:t o<lnoMzę.nia do domu. W razie wrpadkOw 8poworlowanycb sil" \Vy~szą. przeHzk6d 
w tak/adzie. strajkOw i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma. a abOOlenoi 
liiI; maja pTawa domaga.n1a ai" niedoetllrczonych numl'.r6w lub odszkodowania. 

Ogłosz . na stronie 6·lamowej 15 gr. na etronie f-Iamowl'j przy końcu tekstu enla redakcyjnego 30 gr. na stronie czwartej 50 ~r. na stronie drugiej 60 gr· 
~=------ . Przed wiadomościami potocznemi 100 gr od l-lamowego milimetra. 

OglQszenIa skoml?\ikowane z zastrzeżeniem miejsca od p03zczegOlnego wypadku 20% naolwlltki. 
Drobne ogloszenla (najwyżej 100 słów w tern 5 nagl6wkowych) slowo n81!'16wkowe (tłuste) 
15 gr. każde dalsze slowo 10 gr. Oll'I06zenia do bieżącego wydania jlr7.yjmujemy do godzin, 
10.30. a do wydań niedllieln)'ch i śWIątecznych do godz. 10.15 rano. Z. różnicę mięrlzy zesta· 
wem a wysQkością ogloszenla. powstała wskutek matrycowania. wydawnictwo nie odpowiada. 

Reda.ktor Mozeln.v: 'l'adeuaz Powlooki. - I{"dak!ol' odPć wiedzlaln7 AndMIej Trell •• Poznania. - Za wszYstkIe wiadomoAcI I artykul, zm. bodzl odpowiada Leon TrelIs. L6dt. Plotl'koweka 91. 
- Za ogloszenia i reklamy odpowia.da ,drnll\i.:;tra(Oja IN osobie p .. Ant'lnie,;'o L,';' !1 i ... ",·j('7.8 .,.. T'ozTjJtnlu. !'oi!czamOwio'llycb rekopisów redakcja nie .wraca. 

Wychod~ l'vJ.zlen.rue li wYjatkiem nie·tz;:eJ : ~",ial \lroozn!~'ch ~ datą na dzieli nutePIlY. \\'l"hwnict",o Drukamia Polska S. A. w Poznaniu. ew. Msrc1n 70. 

Tele.fcny: łł-61, lł-'re, 33-07, 35-2ł. 85-25, 40-7'2. W niedzi"1&, święta j pożn~m Wieczorem tYlkÓ '0-72. P. K. O. Poznw nr. 200 li9. 
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Krzemieńca do ilna 
Z wizytą, 'II prof. WroaiecJriego w POZD8Dfu -' BIllea daayc.lJ o wycieczce Da 
Kresy wscllodDie - GlOWDY cel wyc1eczki - Z wyA1l1.&1A1 wycieczki zapozaaią 
Bil!} szersze Ir.rłg1 B,PoleczeDstwa 

Dowiedziałem się, że prof. Jan Je­
rz) Wl'oniecki, jak corocznie, tak i w 
tym I'oku organizuje jakąś bard lO cie­
kawą wycieczkę na kresy wschodnie. 
\Vobec tego wybieram się do niego na 
ul. Jel.u,cką. do Państw. Szkoły Sztuk 
Zd.)bni( zych. Wdł'apuję się na trze­
eie pięt, o, tu jest na poddasze, 
wdZieram <-I I,; do wskazaneg'(. mi gabi­
netu i - zastaję cudowny nieład. 
Wszędzie - na fotelach, krzesełkach, 
,·tołarh, stolikach, na szafie i na pod­
łodze -- wszędzie rozrzueone rysunki, 
projekty, fotosy, mapy ... Zanim zdola­
rem się zorjentO\vać w chaosie, otwie­
rają się drzwi sąsiedniej pracowni, i 
\Ą chodzi prof. Wroniecki ~ 

- Ach, to pan redaktor l To ślicz­
nie! Bo widzi pan. zaaferowany uczeń 
zaanonsował mi, że pi'zyszec1ł gość na­
pewno z urzędu skarbowego. A to teka 
pańska widocznie tak przykra nasunę­
ła mu przypomnienie komornika ... 
Więc proszQ, czem mogQ służyć 

- Słyszał em. że pan profesor 01'­
!la 11 izuje i w tym rolm r()(!cza~ waka­
c ~'j cieka,.vl'ą \vyc iec i:: kr: zn ów na kre­
sy wschodnie? 

- Tak! Jak panu wiadomo, kresy 
wschodnie już znam. Ze znanym po­
dróżnikiem Arkadym, Fiedlerem w 
pie~szych latach po wojnie jako 
pierwsi Wielkop.olanie podróżowali­
śmy łodzię. Dniestrem po wśchodniej 
Małopolsce - a w parę lat później -
Niemnem od granicy sowieckiej do 
Grodna. 

- vViem, znnm, czytałem: "Przez 
porochy Dl" tru". A jakie zamiary ma 
pan obecnie?" 

- W tym roku zabieram naj zdol­
niejszych uczniów i absolwentów mego 
wydziału, by zwiedzić prawie całe kre­
sy -, . chodni{l, bo trasa nasza prowa­
dzi od Krzemieńca do Wilna. Właści­
Wa wędrówka łodziami (dwa wspa­
niałe kajaki. ,.\Yron{l" j ,.Zynclram", 
zbudowali nasi 1.1 ~ zniowie. a jednę. 
większą łódź uzysknliśmy dzięki u­
przej'"':1ości gimnazjum w Łucku) -
prowadzi nas siedmioma rzekami. i to 
Styrem. Strumieniem, Piną, PI'ype­
ciem, JasioIdą, Szczarą i Niemnem do 
Grodna. Z Łucka urządzamy wyciecz­
ki, zwiedzając dekawsze zabytki Wo­
łynia, jak Poczo.,iów, Krzemieniec i o­
stróg. A od Grodna urządzimy wypad 
do Wilna. 

- A cel główny planowo.,nej wy­
cieczki? 

- Przedewszystkiem zebranie cie,. 
kawego materjału artystycwo - krajo­
znawczego. Zabieram w tym roku kil-

Mily oDl'azC'k z pIaty w Ca.ta.1ine. Island 
(K nli lvmja) : Grubasek z lataja,ca, ryba.. 

PrOf. Wroniecki 'wraz z uczniami swymi studjuje mapę kresów wschodnich, wyty_. 
czając trasę projektowanej tegorocznej wycIeczki artystycznej. 

- A uy pan profesor projektuje 
może jaką wystawę tych prac? 

- Owszem i będzie to wystawa. 
prawdopodobnie bardzo ciekawa. Mia­
nowicie. Kuratorjum Okręgu Poznań­
skiego zajęło się bardzo gorąco niesie­
niem pomocy szkołom kresowym na. 
wschodzie My, chcąc się do tej akcji 
przyczynić. zamierzamy wystawę na­
szą, która będzie się składała głównie 
z prac graficznych, urządzić jako im­
prezę okrężnę. po Wielkopolsce. Kura­
tor przyrzekł nam jak najdalszę. po­
moc w naszych pDczynaniach, tak że 
okrężna ta wystawa mieścfć się bę­
dzie prawdopodobnie w gimnazjach i 
sr.kołach, i to tern pewniej, 'że pełny 
dochód z tych wystaw przeznaczamy 
na pomoc dla szkół na kresach wschod­
nich. 

- Bardzo piękne zadanie. 
- Proszę pana, uważam, że wy-

rieczki takie mają bardzo wielkie zna­
czenie. Przedewszystkiem wychowaw­
cze, zaznajamiając naszych młodziell­
ców z zupełnie innemi warlłnkami 
kulturalnemi i ekDnomicznemi tej tak 
dla nas pra""ie egzotycznej części kra­
ju. A powtóre materjał przez nas ze­
brany będzie miał, przypuszczam, po­
ważne znaczenie kulturalne. 

ku bardzo zdolnych uczniów - kilku I przez "Kurjer PDznański" - tak, że Zupełnie słusznie. Dlate~o życzy6 
z nich wzięło nagrody w Konkursie na przywieziemy niewątpliwie obfity i po-l należy projektowanej wycieczce jak 
zabytki miasta:" znania, urządzonym ważny plon artystyczny. najpiękniejszych wyników. W. P. 

Trójmecz pływacki Poznań-Łódź-Pomorze 
Trójmecz pływacki Poznat'l. - Łódź awansowanymi już dość daleko. Dla 

- Pomorze odbyć się ma staraniem Łodzi trójmecz ten również byłby 
()krQgu łódzkiego i pomorskiego. Mecz miernikiem sił drużyny okręgu, która 
ten .odbyłby się 18 sierpnia na pływal- wobec otwarcia nowego basenu .,ŁKS" 
ni garnizonowej w Toruniu. Byłby to ma mDżnDść przeprowadzania regular­
pierwszy poważniejszy występ pływa- llych treningów. Pel'traktacje celem 
ków pomDrskich z reprezentantami sfinalizowania tego atrakcyjnego trój­
innych okręgów, szczególnie z pływa- meczu są jeszcze w toku. 
kami poznańskimi, jak wiadomo za-

Pom,orskie mistrzostwa 
kajakowe 

IW 

w pierwszy dzień, świąt odbyły się 
ciekawe biegi kajakowe o m\strzostwo 
PDmorza na trasie 54 km GoJub-Torun. 
Trasa pro""a,dziła przez Drwęcę i Wio 
słę. Do biegu stanęło 28 kajaków. 

Rekord trasy na dwójce wyścigowej 
uzyskali Falkowski iSolewski, Gr.u­
dzią.dz (Sokół), w czasie 4 g. 37:0. Inne 
wyniki: 

Jedynki wyścigowe, Roman Warot 
4 g. 47:42. Jedynki turystyczne: Wiel­
goszewski 5 g. 36:16. Dwójki turystycz­
ne: Pulaszek i Lisie,cki 5 g 5:18. 

Ogółem startov,'alo w ko,nkursie 7 
dwójek i 8 jedynek, a. poza kDnkursem 
10 dW'ójek i 2 j.edynki. Organizacja za­
wodów była bardzo dDbra. 

Mistrzostwa tennisowe 

6:1,6:1. W grze mieszanej walkowerem 
w finale wygrała para Zborowska 
i Bełdowski. 

M'istrzostwa P'ol'ski 
W k:orzyków'kQ W Toruniu 

W nadchodzą.cą sobotę i niedzie­
lę, 15 i 16 bm., odbędą się w Toruniu 
mistnostwa Polski w koszykówkę mę­
ską. Udział wezmą. trzy okręgi. które 
spotkają. się w grupie północnej, przy­
czem .okręg pomorski r{lprezentować 
będą. mistrz Pomorza "Gryf" i wice­
mistrz "PomDrzanin", Pozatem star­
tuję. mistrzowskie drużyny Pozna.nia 
i Łodzi. Za wody odbędą się na boisku 
OkI'. Ośrodka W. F. i P. W. w kosza­
rach Marszałka Piłsudskiego w sobotę 
o godz. 17, a w niedzielę już o gDdz. 9 
przedpołudniem, a popołudniu o godz. 
16-ej. We.jście na boisko z ulicy Wały. 

Pomorza 
Niemałą sensacją były w Toruniu Sensacyjna porażka~, TKS" 

w czasie świą-t rozgrywki tennisowe I Niebywałę. i zupełnie niooczekiwaną. 
o mistrzostwo Pomorza, zorganizowa- I sensację sprawił w ~iedzielę "TKS" 29 
ne przez Toruilski Klub Lawntenisowy, I w rozgrywkach o mIstrzostwo A-klasy 
Mistrzostwo pań zdobyła ostatecznie pomDrskiego okręgu. Straszne bYło 
Fryszezynowa, zachowując po raz l-BZY l rozczarowanie jego zwolenników po 
tytuł ten dla Torunia. Pokonała ona , meczu przegranym z "Unję." z Tczewa. 
w finale Bockową (Tczew) , .... stosunku! Drużyna gości walczyła bardzo ambi-
6:4, 6:-1". Mistrz:.m ~anów został n~j- I tn~,e i ofiar,nie. CD }est zupe.łn.ie zrozu­
mespodzIewaniej BOJanowski (Torun). I mlałe, gdyz chDdzIło przecl8z o osta­
który", półfinale odniósł mało ~po· i tcczne oddalenie od siebie widma spad­
dziewane zwycięstwo nad Bełdowskim ' ku, co się też drużynie tczewskiej naj­
z Poznallskiego "AZS"; w finale zaś I !.Upełniej udało. Na zwycięstwo w ca­
zwyciężył Mikrusa (HCP-Poznan) 6:8. fosci zasłużyła. "TKS" natomiast na-
6:1, 6:2, ,6:2. Grę podwójną, panów wy· skutek tej sen;;acyjnej' porażki za­
grała para BełdDwski l Laśkiewicz, nrzepa.śei! swoje poważne sz.anse na 
biją.c parę tOl'Ul1ską Herdcgen i Boja- ' rlobycie tytułu mistrzDwskiego. W ta­
nowski w stosunku 4:6, 6:1. 66:2, 6:1. ~ ' .rli bO\\' i-em prDwadzi obecnie pe.wnie 
W finale gry pocieszenia Mikołajczyk 1.,POlon,ia'" Coprawda do W. G. i D. 
(AZS-Poznań) zwyciężył żeleńskiego Pom. OZPN. wpłynęły dwa protesty 

przeciw meczowi "Gryfu" z "Polo nj ą." • 
który :podobno zostal :przez władze pił. 
karskie Pomorza unieważniony i ma. 
być powtórzony. Do załatwienia "TKS" 
29 z "p{lpege". Aż do załatwienia po-­
wyższych spraw jednak uważać na­
leży za obowiązujący stan tabeli we­
dług rozegranych dotąd meczów. W 
razie uwzględnienia powyższych pro­
testów uległaby naturalnie zmianie 
tabela. rozgrywek, która jest obecnie 
następują.ca (w nawiasach podajemy 
ilość gier i stosunek bramek): 

1. Polonja 18 p. (11, 32:9). 
2. TKS 12 p. (9, 22:17). 
3. Gryf 11 p. (9, 19:9). 
4. Pepege 10 p. (10, 21 :16). 
5. Unja 8 p. (9, 17:25). 
6. Goplanja" p. (88, 10:21). 
7. Sokół I t p; (8, 11:35). 

Piłkarze robotniczej Łodzi 
niepokooani 

w OzorkDwie odbył się oczekiwane 
z wielkim zainteresowaniem zawody 
w piłkę nożną. pomiędzy robotniczemi 
reprezentacjami Łodzi i Warszawy. -
Mecz po niezwykle ciekawym przebie­
gu zakończył się czwartym zrzędl1 
zwycięstwem Łodzi w stosunku 2:1. 
Przez cały czas zawodów pomimo 
wielkiego upału, tempo gry było nie­
zwykle szybkie i gra prowadzona była. 
doŚĆ ostro. Pierwsza pDłowa minęła 
pod znakiem lekkiej przewagi Łodzi, 
która jednak nie umiała wykorzysta~ 
kilku murowanych pozycji. Dopiero w 
drugiej połOWie Augustyniak (Wi­
dzew) zdobył prowadzenie dla ŁDdzi. 
\Varszawa wyrównuje przez Lernera, 
gdy ])'Od koniec zawodów Berłowski 
strzelił drugą. bramkę dla Łodzi. usta.­
lają.c zwycięstwo. Publiczności prze­
szło 2000. Sędziował p. Naporski. 

Piłka nożna 
W Zgierzu na boisku "Sokoła" przy uJ. 

Piasko\vei odbyły się zawody o mi"tl'zo­
stwo kl. .. B" pomiędzy miejscowym .$oko­
lf'm" a .. Zjednoczone" J~Ódź . WYl!"ra ł .. So­
k6ł" w st06t,mku 2:1 Dla Sokola zdohvli 

·bramki \famiński i Bryszewski a dla Zje-
dnoczonvch Sapota. 

Spotkanie "Przybylowianka" a K. S. M. 
5'tl'yków o mi.strzos.two klasy .,e" z powo­
du nleprzybvcia dru'Żrn:v zam i ois('o\Ą ej 
nie odbyły się punkty walkowerem zdo­
hyła ".Przyhyłowianka". 




